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Stanisław Kania na naradzie aktywu w Katowicach

Najpilniejszą sprawą -
przywrócenie pełnej stabilności 
życia i rytmu pracy

KATOWICE PAP. Wczoraj zadarta iląsko-zagłębiawskiaj wojowadz- < J Z S c -  
kiej organizacji partyjnej, wynikające z aktualnej sytuacji społeczno- b is ty m f  re f le k s ja m i z rozm ów , k tó -  
politycznej, omawiano na naradzie która zgromadziła ponad 1000 re  p ro w a d z ił w  ram ach  k o m is ji rzą 
działaczy partyjnych woj katowickiego W obradach wzigli udział ¿ ¡ ¿ T i?  ttk
I sekretarz KC PZPR —  Stanisław Kania i członek Biura Polityczne- w sp a n ia ły  p rog ram  s ko n s tru o w a n y  
go sekretarz KC PZPR — Andrzej Żabiński. Naradzie przewodniczył na V I  Z ieźdz ie  p a r t i i  je d n a k  za ła - 
członek Biura Politycznego KC I sekretarz KW PZPR w Katowi- . “ ¡ U ,  Ste?-"
cach — Zdzisław Grudzień. d z ił — na leży do P lenum  K C , do

a k ty w u  p a rty jn e g o .
W ZAGAJENIU dyskusji, I . se- plenarnych KC. Wskazując na wę- w s k a z u ją c  na n ie k tó re  n ie p ra w i-  

kretorz KW, w imieniu aktywu I złowe zadania, mówca podkreślił d łow ośc i ^  p ra c y  p a r ty jn e j,  a . ż a - 
całej wojewódzkiej organizacji par potrzebę umocnienia zwartości sze CiprP2StrzTgania p r !$ r? te tu  Pee-
tyjnej życzył jak najszybszego po- regów organizacji partyjnej, pod- łó w  społecznych w  dz ia ła n ia ch  pa r-
wrotu do zdrowia Edwardowi Gier- niesienia ofensywności jej działań ?,02',y?iu sam orządności, dem o-
kowi. Zapewnił Stanisława Kanię, polityczno-orgonizatorskich i ideo- trz£bą  so c ja lis tycznego11 społeczeń- 
że w ciężkiej pracy i walce, któ wo-wychowawczych, pełnego prak s tw a . ' W ie le  uw ag i p o św ięc ił spra- 
rej celem jest wyprowadzenie kra- tycznego urzeczywistniania jej kie- 
ju z trudnej i skomplikowanej sy- rowniczej roli.
•tuacji, może on liczyć na komu- _ _ , .  . . .. ,  i  [ „  . . ,__ . , / ___ Z  L IC Z N Y C H  w yp o w ie d z i p rzed -flistow woj. katowickiego. S ta w ic ie lt a k ty w u  p a rty jn e g o  róż-

Robotnicze wystąpienia, przy- n ych  ś ro d o w isk  zaw odow ych  prze
b ie ra ją c e  formę stroiku obiełv ^ l 313 głęboka tro ska  o w yc ią g n ię t e  ra ją c e  lo rm ę  sirojKU, o o ję iy  c ie  w szys tk łch  w n lo sk ó w  z le k c j i
także l ten region — stwierdził d ra m a tyczn ych  nap ięć społecznych 
mówca. Plenum K'V dokona SO- na W ybrzeżu , na Ś ląsku i  w  In- 
lidnej, rzetelnej analizy Ich kon- S m u K m S i -
kretnych przyczyn i źródeł. Pod- d y  p a rty jn e g o  dz ia ła n ia , s tw ie rd z o - 
s ta w ą  tych szczegółowych ocen no, że o s ile  p a r t i i  s ta n o w i ró w n ie ż  
będą treści ostatnich posiedzeń i r & e j l

—W p a r ty jn y c h  i  poszczególnych lu d z i.
W ojew ódzka  o rg a n iza c ja  p a r ty jn a  
s tosu je  w ie le  d o b rych , sp raw dzo 
n y c h  w  d z ia ła n iu  fo rm  p ra c y  z 
za łogam i, trzeba  je  w  p e łn i u po 
wszechniać, a b y  ko n se kw e n tn ie  re 
a lizow ać ro b o tn ic z e  p o s tu la ty .

(Dokończenie na sir. 2)

Spotkanie handlowców i producentów

Rozpoczynają się
Targi Krajowe „Jesień-80“

PO ZNAN PAP. Dziś roz
poczynają się w Poznaniu 
Targi Krajowe „Jesień 80”. 
na których kontraktowane 
będą towary przeznaczone 
na zaopatrzenie rynku we
wnętrznego.

OBECNE targi przebiegać bę
dą w  trudnej sytuacji; prze
mysł odczuw braki w dziedzi
nie surowców i  materiałów. 
Wspólnym celem producentów 
i handlowców jest na obecnych 
targach najbardziej trafne do
stosowanie struktury produkcji 
do najpilniejszych potrzeb ryn
ku ! ilościowy wzrost dostaw. 
Targowa ofert-, poddana zosta
ła, tuż przed otwarciem „Je
sieni 80”, weryfikacji specjali
stów z kilkunastu grup bran
żowych, którzy ocenili je j real
ność, jakość i estetykę wyrobów 
oraz prawidłowość proponowa
nych cen. Ta ostatnia sprawa 
będzie podczas trwania targów 
kontrolowana przez specjalny

zespół Państwowej Komisji Cen, 
zwłaszcza w odniesieniu do no
wych wyrobów.

Stoczniowcy zapraszają

Kolejne wodowanie
u „Warskiego“
D Z lS , 10 w rześn ia , o godz. 17 z 

p o c h y ln i „O d ra ”  sp łyn ie  na w odę 
ko le jn y^  11 s ta te k  z sjerii „ T ” , k tó 
r y  o trzym a  nazwę — „K u tu z o w o ” . 
Jest to  d ro b n ico w ie c  u n iw e rs a ln y  
bud o w a n y na zam ów ien ie  a rm a to ra  
radz ieck iego . S ta te k  ma nośność 
6 300 D W T  i  p rzeznaczony je s t do 
p rzew ozu różnego ro d za ju  d ro b n i
c y , ła d u n k ó w  ch łodzonych  i  n ie 
k tó ry c h  ła d u n k ó w  m asow ych, ja k  
ró w n ie ż  k o n te n e ró w  20- i  40-stopo- 
w ych .

G łó w n ym  p ro je k ta n te m  s e r ii „ T ”  
je s t m g r inż . R om an L is  ze stocz
n iow ego b iu ra  p ro je k to w o -k o n s tru k  
cy jnego . M a tką  chrzestną n ow e j 
je d n o s tk i, zostan ie  A p o lo n ia  K u lig  — 
p racow n ica  w y d z ia łu  p re fa b ry k a c ji 
ka d łu b a , suw n icow a  o 30-le tn im  
stażu p ra cy  w  stoczni.

Ze w zg lędu  na o tw a r ty  ch a ra k te r 
w odow an ia  s toczn iow cy  zapraszają 
na n ie  w szys tk ich  m ieszkańców  
Szczecina i gości z in n y c h  reg io 
nó w  k ra ju .  W ejśc ie  b ram ą g łów ną.

(wit)

Sesja
specjalna ONZ

— przedłużona
N O W Y  JO R K  P A P . K oresponden t 

P A P , Z b ig n ie w  B o n ie ck i, p isze: N a 
w to rk o w y m  posiedzeniu p le n a rn ym  
X I  sesja spec ja lna  Zgrom adzen ia  
O gólnego N a ro d ó w  Z jednoczonych  
p o s ta n o w iła  p rze d łu żyć  o b ra d y  do 
12 bm . D otychczas g ru p y  robocze 
se s ji n ie  z d o ła ły  osiągnąć po rozu 
m ie n ia  w  sp ra w ie  s fo rm u ło w a n ia  
n o w e j s tra te g ii ro z w o ju  ekonom icz 
nego na na jb liższe  10 la t  oraz w  
s p ra w ie  n o w e j ru n d y  n e g o c ja c ji g lo  
b a ln y c h  w o k ó ł g łó w n ych  p ro b le 
m ó w  e konom icznych  św ia ta .

G ru p y  robocze k o n ty n u u ją  ró w 
n ież prace nad p ro je k ta m i dw óch 
re z o lu c ji — jedna  do-tyczy. s y u ta c ji 
k ra jó w  n a jm n ie j ro z w in ię ty c h  a 
d ru g a  — p ro p o z y c ji sekre ta rza  ge
n e ra lnego  O N Z w  sp ra w ie  ś ro d kó w  
Z m ie rza jących  do przezw yciężen ia  
k ry z y s u  ekonom icznego w  w ie lu  
k ra ja c h  ro z w ija ją c y c h  się.

Z Salwadoru
HA W A N A  PAP. Junta sal- 

wadorska oraz współpracujące 
z nią ugrupowania faszystow
skie zamordowały w  ponie
działek i wtorek 57 bojowni
ków o wolność i demokrację. 
Liczba ofiar reżimu salwador- 
skiego w  tym roku przewyższa 
5 500.

Obecnie — p o dkreś lano  w  w ie lu  
w yp o w ie d z ia ch  — n a jp iln ie js z ą  spra 
wą je s t p rzyw ró ce n ie  p e łn e j s ta b il-  
riośc i ż yc ia  1 r y tm u  p ra c y  w  zak ła 
dach, nad ro b ie n ie  za leg łości p ro 
d u k c y jn y c h  p o w s ta łych  w  w y n ik u  
s tra jk ó w  i  p rz e rw  w  p ra cy , a zw ła 
szcza zw iększen ie  w yd o b y c ia  w ę
gla , ta k  bardzo  po trzebnego  k ra 
jo w i. Z a ło g i gó rn icze  są tego św ia 
dome.

Na „Barbórkę" — pierwszy węgiel

W Bełchatowie -
w y ś c i g  z czasem

PIOTRK ÓW  TR YBU NA LSK I bliżu innego kolosa energety- 
PAP. Załoga powstającej cznego — Elektrowni „Bełcha- 
obecnie największej w  kraju tów”, której pierwszy blok pla 
odkrywkowej Kopalni Węgla nu je się uruchomić w  końcu 
Brunatnego „Bełchatów” w y- 1980 roku.
trwale dąży do Wytkniętego Od rozpoczęcia prac górm- 
celu jakim  jest wydobycie je- czych usunięto już znad po
szczę w br. pierwszych ton kładów węgla prawie 130 min 
urobku. Przeznaczony jest on m sześć, nadkładu. W tym 
bowiem dla budowanego w  po- roku przeniesiono na zwałowi

sko ponad 40 min m szesc. 
ziemi. Ilość zbieranego jiadk ła- 
du wzrasta proporcjonalnie do 
liczby uruchamianych układów 
technologicznych K T Z  (kopar
ka — taśmociąg — zwałowar
ka). Obecnie pracują trzy ta
kie zespoły oraz koparka wę
glowa, która nim ! rozpocznie 
wydobywani^ węgla pomaga 
tymczasem w zdejmowaniu

ZA ŁA D U N EK  tlenku glinu na wagony w  porcie gdyńskim. 
Przeznaczony on jest dla Huty Skawina.

CAF—J. Uklejewski

Dla bełchatowskich górników 
fegoroczne górnicze święto — 
4 grudnia, powinno być dniem 
tym bardziej uroczystym, że 
właśnie na „Barbórkę” zapla
nowali oni wydobycie pierw
szych ton urobku. Aby się do 
nich dostać, trzeba dno niecki 
odkrywki obniżyć ’jeszcze o ok. 
20 metrów, zbierając 19 min 
m sześć, ziemi. Trzy najbliż
sze miesiące będą więc dla 
górników prawdziwym wyści
giem z czasem.

Dziś w Szczecinie

Obrady
Komisji Mieszanej
DZlS RANO rozpoczęła pra

cę Komisja Mieszana — po
wołana przez prezesa Rady 
Ministrów — składająca się z 
przedstawicieli rządu, robotni
ków i władz wojewódzkich. 
Zadaniem tej komisji jest czu
wanie nad realizacją ustaleń 
Porozumienia i informowanie 
załóg o przebiegu prac.

Komisja
Ministerstwa Oświaty
-  w  Szczecinie
WCZORAJ przybyła do Szcze 

cina Komisja Ministerstwa O- 
światy i Wychowania, której 
przewodniczy wiceminister Zyg 
munt Huszcza.

Komisja rozpatruje- wnioski i 
postulaty zgłoszone przez śro
dowisko nauczycielskie woje
wództwa szczecińskiego.

Przerwy w  pracy
niektórych zakładów

W A R S Z A W A  P A P . Jak  w y n ik a  z 
in fo rm a c ji nadesłanych  do P A P  
przez d z ie n n ik a rz y  te re n o w ych , w  
n ie k tó ry c h  m iastach  k r a ju  u trz y m y 
w a ły  się 9 bm . p rzes to je  w  poszcze
g ó ln ych  p rzeds ięb io rs tw ach , lu b  na 
po je d yn czych  w yd z ia ła e h  p ro d u k 
c y jn y c h .

Od tyg o d n ia  s tra jk u ją  p ra c o w n ic y  
z W o jew ódzk iego  P rzeds ięb io rs tw a 
K o m u n ik a c y jn e g o  w  T a rn o w ie . Sy
g n a ły  o s tra jk a c h  n a p ły n ę ły  m. in . 
z w o je w ó d z tw a  p io trko w sk ie g o , 
gdzie m . in . p rze rw a ła  pracę  załoga 
,,S igm a texu ”  o raz  F a b ry k i M aszyn 
w  R adom sku. W  w o j. b ia ło s to ck im  
n ie  p o d ję li p ra cy  d ru ka rze  zak ładów  
p o lig ra fic z n y c h : s tra jk u ją  H u ty
Szkła Gospodarczego „ I r e n a ”  w  In o  
W ro c ła w iu ; na O polszczyźnie prze
s to je  m a ją  ta k ie  za k ła d y  ja k  „ F ro -  
te x ”  w  P ru d n ik u  i  o ddz ia ł w  D y la - 
kach  Z a k ła d ó w  P rzem ys łu  D z ie w ia r 
sk iego  „O p o la n k a ” . W  w o j. o lsz tyń 
s k im  trw a  s t ra jk  w  Z ak ładach P rze
m ys łu  D z ie w ia rsk ie g o  „M o re n a "  w  
B a rtoszycach : w  T a rnob rzesk ie :»  
u trz y m u je  się s t ra jk  za łog i K o p a l
n i  S ia rk i. „M a c h ó w ” .

Jednocześnie n a p ły w a ją  In fo rm a 
c je  o zan iechan iu  s tra jk ó w  w  przed 
s ięb io rs tw ach , k tó re  m ia ły  p rzesto
je w  u b ie g ły m  ty g o d n iu . 9 bm . pod
ję ła  pracę  załoga m ie le c k ie j W S K .

Przed szczytem  
energetycznym
W ELEKTRO W N IA CH i elek 

trociepłowniach trw ają inten
sywne prace remontowe. W br. 
kampanią remontową objęto 
586 podstawowych obiektów —  
kotłów i turbin, a w  tym 78 du
żych bloków energetycznych. Do 
końca sierpnia prace te wyko
nano w ok. 70 proc. Wyremon
towano m. in. 54 bloki oraz 89 
turbozespołów. W  niektórych 
siłowniach prace remontowe u- 
trudnia brak różnych części za
miennych,

(PAP)

Nowa planeta
PRACOW NICY Krymskiego 

Obserwatorium Astrofizycznego 
odkryli nowy asteroid — małą 
planetę Układu Słonacznego. 
Zarejestrowano ją pod nume
rem 2092 i zatwierdzono nazwę 
„Sumiana”,
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Narada aktywu w Katowicach
(Dokończenie ze str. 1)

w o n i o d n o w y  w  z w ią zko w ym  r u 
ch «  zaw odow ym  oraz  ro l i  p a r t i i  i  
Jej a k ty w u  w  re a liz a c ji tego  p ro 
cesu. T rzeba zm ie n ić  m e to d y  d z ia 
ła n ia  aby ju ż  n ig d y  w ię c e j n ie  do 
puśc ić  do  ta k ie g o  k o n f l ik tu .  C hodzi 
o  zgodność s łów  z czynam i, m o ra l
ność w  p ro s tych  spraw ach, odbu
dow ę w ię z i z k lasą  robo tn iczą , z 
naro d e m .

M ów iąc  o spraw ach gospodar
czych, A . Ż a b iń s k i p o d k re ś lił k lu 
czową wagę rozw iązan ia  p ro b le m u  
żyw nościow ego. Z w ra c a ł uwagę, że 
n ie  m a nowoczesnego k r a ju  bez no 
woczesnego ro ln ic tw a . D z ię k i g ó rn i
k o m  — po w ie d z ia ł — m ożem y obec
n ie  im p o rto w a ć  zboże i  u trz y m y 
w a ć  s ta n  h o d o w li, a le  szkoda tego 
w ęg la , za k tó r y  można b y  k u p ić  
co  innego, a zboże w yp ro d u ko w a ć  
na  w ła sn e j z iem i.

N a w ią zu ją c  do porozum ień  pod
p isanych  z k o m ite ta m i s tra jk o w y 
m i s tw ie rd z ił,  że są one bardzo 
tru d n e  do re a liz a c ji, ale m u s im y 
p o d ją ć  te n  w y s iłe k  w  im ię  zgody 
społecznej.

ZABIERAJĄC GŁOS Stanisław 
Kania stwierdził, iż odbywane 
obecnie w całym kraju wojewódz 
kie narady partyjne sq okazją do 
wysłuchania opinii i głosu akty
wu, kompetentnych przedstawi
cieli partii na temat aktualnej sy
tuacji w kraju.

Potrzebna jest w partii posta
wa mobilizacji, pasja działania, 
wierność ideowym zasadom. Po 
36 latach socjalistycznego budow
nictwa, socjalizm nie jest już w 
naszym kraju tylko systemem spo 
teczno-ekonomicznym, ale stanem 
narodowej świadomości, uznawa
nym przez miliony Potoków. Tym 
bardziej dobitnie staje więc py
tanie o przyczyny, dla których 
przetoczyła się przez Polskę ma
sowa fala str o jk ów. Biuro Politycz
ne i Komitet Centralny uznały, że 
konflikty strajkowe miały przede 
wszystkim charakter robotniczego 
protestu, że nie byty skierowane 
przeciwko socjalizmowi, a przeciw 
ko jego wypaczeniom. Doszliśmy 
więc do wniosku, Iż nie może 
być innej drogi rozwiązywania kon
fliktu niż droga działania politycz
nego. Wydaje się, że ta ocena i 
wybór metod sprawdziły się. Cho
ciaż wciąż jeszcze trwają niepo
koje, to zgasły już strajki w ma
sowym wymiarze.

Mówiąc O odpowiedzialności i 
zadaniach Komitetu Centralnego i 
całej partii, I sekretarz KC stwier
dził, że przychodzi nam działać 
vr trudniejszej sytuacji politycznej 
I ekonomicznej. Musimy wyciąg-'

nąć z tego wnioski. Muszą się 
zmienić metody kierowania i za
rządzania, metody sprawowania 
kierowniczej roli partii. Trzeba za
stanowić się, co należy zmienić 
w metodach pracy organów cen
tralnych ale też nie gubić tych 
zjawisk, które miały charakter lo
kalny. Będziemy nad tym dysku
tować na plenarnym posiedzeniu 
KC. Osobiście przyłączam się też 
do głosu tych towarzyszy, którzy 
postulują zwołanie nadzwyczajne
go zjazdu partii. Jego obrady mu
szą być jednak dobrze przygoto
wane.

St. Konia poruszał m. in. pro
blemy socjalistycznego kształtu 
stosunków międzyludzkich, posza
nowania godności obywatelskiej lu 
dzi pracy i inne sprawy wynikłe 
w toku konfliktu. Nasza polityka 
— stwierdził — musi być zrozu
miała dla społeczeństwa, musimy 
odbudować w pełni więź partii z 
ludźmi pracy.

Przyczyny naszych trudności —  
powiedział I sekretarz KC —  są 
złożone. Wyjście z tej sytuacji 
zależy od pracy całej partii, każ
dego jej członka. Musimy czynić 
wszystko, aby zapewnić rytm nor
malnej pracy w zakładach całego 
kraju. Jeśli tego nie osiągniemy, 
nie będziemy w stanie wywiązać 
się z socjalnej części naszych zo
bowiązań złożonych robotnikom. 
To trzeba społeczeństwu w pełni 
uświodomić.

I sekretorz KC szeroko omówił 
stosunek partii do ruchu zawodo
wego. Stoimy — stwierdził — na 
gruncie jedności ruchu zawodo
wego, uważamy, że jedność ta 
jest wielką zdobyczą robotników. 
Wyraziliśmy jednak zgodę na u- 
tworzenie nowych związków, gdyż 
za tym opowiadała się część za
łóg. Nie można było tego lekce
ważyć. Inicjatorzy tego postulatu 
wyraźnie odcięli się także od anty 
socjalistycznych haseł. Musimy 
teraz stanowczo walczyć ze 
wszystkimi, którzy chcieliby de
formować tę organizację, prowa
dzić ją na pozycje sprzeczne z 
socjalizmem, z interesami klasy 
robotniczej. Jednocześnie musimy 
rozwijać z wielkim rozmachem 
odnowę ruchu zawodowego, aby 
stał się on aktywnym reprezen
tantem robotniczych interesów. 
Partii powinno na tym zależeć, 
gdyż wówczas nie będą kumulo
wać się konflikty.

Omawiając niezwykle złożoną 
sytuację ekonomiczną, St. Kania 
zwrócił uwagę, że przy zachwia
niu równowagi, rozstrojeniu gospo 
dar ki narodowej —- mimo ogrom
nego potencjału przemysłowego
— tempo przyrostu dochodu na
rodowego słabnie. A to jest prze
cież źródło poprawy warunków 
życia. Przed nami, przypomniał, sto 
ją również znaczne zobowiązania 
płatnicze. Aby harmonizować gos
podarkę, trzeba rozwijać te jej 
działy, które zostały w tyle i ha
mują pełne wykorzystanie możli
wości. Nie rozwiążemy żadnych 
problemów metodą stagnacji go
spodarczej. I sekretarz KC mówił 
m. in, o potrzebie zaangażowania 
najwybitniejszych ludzi nauki i 
praktyki do prac nad programem 
rozwoju gospodarczego, dosko
naleniem systemu zarządzania i 
planowania. Wiele uwagi poświę
cił też sprawom zwiększania sa
modzielności przedsiębiorstw i ka
dry.

Nawiązując do problemów woj. 
katowickiego, podkreślając doro
bek i odpowiedzialność kato
wickiej wojewódzkiej organizacji 
partyjnej, Stanisław Kania stwier
dził, iż pragnie w pełni poznać 
wszystko to, co wyznacza specy
fikę i możliwości tego regionu, 
zrozumieć ludzi najcięższej pracy
— górników i hutników. Tu, na 
Śląsku i w Zagłębiu — powie
dział "— tkwią najpotężniejsze 
źródła siły i pomyślności naszego 
kraju, macie nasz największy 
skarb narodowy — węgiel. Będzie 
my tworzyć warunki, aby źródła 
te były zawsze obfite, dobrze słu
żyły Ojczyźnie.

W ZAKOŃCZENIU w imieniu 
wojewódzkiej organizacji partyj
nej TL Grudzień zapewnił I sekre
tarza KC, że aktyw Śląska i Za
głębia dołoży wszelkich starań 
aby zadania, jakie postawi przed 
nim Komitet Centralny partii, zo
stały dobrze zrealizowane.

Sprostowanie PAP
DO W C ZO R AJSZEJ re la c ji z na 

ra d y  a k ty w u  w o je w ó d zk ie g o  w  
G dańsku w k ra d ł się b łąd . Odpo
w ie d n i fra g m e n t po w in te n  b rzm ieć : 
„ U  p o ds taw  tru d n o ś c i, k tó re  z ro d z i
ły  k o n f l ik t ,  leża ło  lekcew ażen ie  
eko n o m iczn ych  ' p ra w  so c ja lizm u , 
le n in o w s k ic h  n o rm  życ ia  w e w n ą trz 
p a r ty jn e g o , po trze b  społecznych  i  
n o rm  m o ra ln y c h . W szystko  to  m us i 
być  i  będz ie  ocen ione” .

Rozmowy w zakładach pracy

Kolejarskie postulaty -  
rozpatrzone punkt po punkcie

W KO LEJNYCH szczeciń
skich zakładach pracy trwają  
spotkania, podczas których do
konuje się ustaleń tekstów pro 
tokołów dotyczących sposobu 
realizacji postulatów pracow
niczych. W spotkaniach i w 
aktach składania podpisów 
uczestniczą przedstawiciele Ko 
misji Rządowej, komisji robot
niczych i przedstawiciele za
łóg, dyrekcji, rad zakładowych, 
komitetów zakładowych PZPR.

W PO N IED ZIA ŁEK  przez ca
ły  dzień trwało w  dyrekcji o- 
kręgu PKP spotkanie aktywu 
gospodarczego, politycznego i 
związkowego z wiceministrem 
komunikacji Czesławem Gości- 
łowiczem. Wiceminister odpo
wiedział, pu/nkt po punkcie, na 
postulaty załóg kolejarskich. 
Postulaty te — jak wiemy —

Treść statutu 
nowych związków 
-  w  konsultacji
NA posiedzeniu w  dn. 8.01 

br. prezydium Międzyzakłado
wej Komisji Robotniczej w  
Szczecinie, odbytym wspólnie 
z grupą ekspertów prawnych 
M KR, uzgodniono treść statutu 
Niezależnych Samorządnych 
Związków Zawodowych. Doku
ment ten został wczoraj wysła
ny dla przekonsultowania do 
Międzyzakładowej Komisji Ro
botniczej w  Gdańsku. Następ
nie statut nowych związków 
zawodowych zostanie rozesłany 
do zakładów pracy. Komisje 
Robotnicze zorganizują dysku
sje nad zawartością tego doku
mentu i wynikające z nich u- 
wagi przekażą Międzyzakłado. 
wej Komisji Robotniczej.

(wit)

I IRosną „Police II

M A Ł O  C Z A S U  
do p ierw szych  m ro zó w

NA A M O N IA K  z „Polic I I ” czekają nie tylko „Police”. 
Produkcja amoniaku ruszyć ma w  pierwszym półroczu przy
szłego roku. Wcześniej powinien rozpocząć się rozruch tech
nologiczny. Od tego, jaki będzie postęp robót w  ciągu naj
bliższych tygodni zależy, czy wytwórnia amoniaku zostanie 
uruchomiona w  zaplanowanym terminie.

N A  R A ZIE  stan faktyczny na 
placu budowy nie zgadza się 
z harrąonogramem. To znaczy 
— są opóźnienia. Za mały po
tencjał skierowały na tę budo
wę firm y występujące wspólnie 
pod szyldem „Mostostalu” —  
poznańska i wrocławska. Dobrze 
natomiast wywiązuje się ze 
swych zadań „Mostostal” gdań
ski.

— N A J B A R D Z IE J  zagrożony Jest
te rm in  w y k o n a n ia  estakad m iędzy
w y d z ia ło w y c h  — po w ie d z ia ł nam  
in ż y n ie r  Józef K u b e ra , zastępca d y  
re k to ra  bu d o w y Szczecińskiego 
P rzeds ięb io rs tw a  B u d o w n ic tw a  Prze 
m yślow ego, m a jącego w  „P o lic a c h  
I I ”  n a jw ię kszą  „d z ia łk ę ”  i  k o rz y 
s ta jącego ze w s p ó łp ra cy  k ilk u d z ie 
s ię c iu  in n y c h  f irm .  — Je ś li n ie  
zro b i się ty c h  estakad do końca 
ro k u , to  w y tw ó rn ia  am o n ia ku  n ie  
ruszy w  te rm in ie . M us i być  jeszcze 
czas na ro b o tv  iz o la c y jn e  i  m ontaż 
a p a ra tu ry  k o n tro ln o -p o m ia ro w e j. 
0 !>"wv budzi też poster» ro b ó t na 
k o m p re so ro w n i i  na po lach  p rz y 
go to w a n ia  gazu, gdzie  w y s tę p u ją

opóźn ien ia  szczególnie w  ro b o tach  
spaw a ln iczych . In w e s to r p o s ta w ił 
bardzo w yso k ie  w ym a g a n ia , ty m 
czasem „M o s to s ta l”  n ie  dysp o n u je  
na budow ie  dostateczną lic zb ą  spa
w aczy o o d p o w ie d n ich  k w a li f ik a 
c jach . Z im a  może w ię c  nas zasko
czyć w  tra k c ie  ro b ó t.

N IE  LE P IE J  w y g lą d a  też  sy tu a c ja  
na b udow ie  ró w n ie  w a żn ych  i  po
trz e b n y c h  w  o k re ś lo n y m  te rm in ie  
o b ie k tó w  gospoda rk i w o d n e j. T u  na 
sku te k  słabego tem pa  ro b ó t in ż y n ie  
r y jn y c h , p row a d zo n ych  przez poz
nańską  „H y d ro b u d o w ę ”  (opóźn ie 
n ie  w  s tosunku  do h a rm o n o g ra m u  
w yn o s i 5 m ies ięcy !), in n e  f i r m y  n ie  
m ogą w p ro w a d z ić  s ię  na sw o je  
„d z ia łk i ” . P onad to  sz w a n k u ją  do
s ta w y . Je ś li jeszcze w  ty m  m ies ią 
cu  n ie  zostaną dosta rczone r u r y  na 
estakady , to  — zdan iem  fa ch o w có w  
— ic h  m ontażu  n ie  zdąży s ię  w y 
ko n a ć  przed z im ą. A  to  poc iągn ie  
za sobą re a k c ję  łańcuchow ą ...

N a b u d o w ie  in n y c h  w y tw ó rn i,  
w znoszonych  przez S zczecińskie  
P rze d s ię b io rs tw o  B u d o w n ic tw a  P rze  
m yślow ego i  w sp ó łp ra cu ją ce  z n im  
f i r m y  — m oczn ika  i  naw ozów  
N P K  — prace  prow adzono zgodn ie  
z p lanem . Czas p rzesz ły  je s t tu  ja k  
n a jb a rd z ie j uzasadn iony. W y cze rp a ł 
s ię  Już bo w ie m  fu n d u sz  przeznaczo

n y  na te  ro b o ty  i  zanosi się na to . 
że n ie  dokończone, o tw a r te  o b ie k 
t y  przeczekać będą m u s ia ły  z im ę 
w  ta k im  stan ie .

N ie  m a szczęścia ta  budow a — 
o k tó re j znaczeniu ty le  się m ó w i —  
do d o b rych , gospodarsk ich  d ecyz ji. 
T y lk o  w  ła ta c h  1977—78 inw es tow a
no  w  n ią  ty le  i ta k , ja k  p rz e w id y 
w a ła  spec ja lna  uchw a ła  rządowa. 
P o tem  zaczęła k u le ć . W m a rcu  1979 
K o m is ja  P lanow an ia  p rzyzna ła  na 
ro b o ty  budow lano -m on tażo w e  n ie 
w ie le  ponad po łow ę  k w o ty  p rze 
w id z ia n e j w  u ch w a le : n ieca łe  2 m i
l ia rd y  zam iast 3,6. Jednocześnie o 
c a ły  ro k  p rzesun ię to  te rm in  u ru 
chom ien ia  w y tw ó rn i a m o n ia ku . W 
ro k u  b ieżącym  zam iast 3,8 m ilia rd a  
(p rze w id z ia n ych  w  uch w a le ) p rzy 
dz ie lono  2 m il ia rd y .  P ó źn ie j K o m i
s ja  P la now an ia  d o rz u c iła  jeszcze 
400 m ilio n ó w .

S k u tk i?  Na p lacu  bu d o w y leżą od 
ponad pó ł ro k u  m aszyny i  urządze
n ia  sprow adzone z za g ra n icy , w a r
te  w ię c e j n iż  m ilia rd .  Za łog i na

rze ka ją  na k ie p s k ie  w a ru n k i so
c ja ln e , bo c ięc ia  in w e s ty c y jn e  w  
p ie rw sze j ko le jn o ś c i, zgodnie z t r a 
d y c ją , d o tk n ę ły  o b ie k tó w  s o c ja l
n ych . W yko n a w cy , k tó rz y  zgrom a
d z i l i  t u  spore ilo ś c i sp rzę tu  l  lic z 
ną k a d rę  fa ch o w có w , ro zp ro szy li 
sw ó j p o te n c ja ł po in n y c h  budo
w ach. L e d w ie  p odc iągn ię te  do g ó ry  
o b ie k ty  s to ją  w ię c  czeka jąc  na m a
te r ia ły ,  m o b iliz a c ję  f i r m  b u d o w la 
n ych , na fundusze . I  n ie s te ty , c ią 
g le  bez ja k ie g o k o lw ie k  e fe k tu  w  
p o s tac i g o to w ych  w y ro b ó w , (ts k i)

PRACOW NICY „Mosto
stalu” — Poznań z brygady 
Henryka Kuszpita montują 
armaturą w wytwórni a- 
moniaku.

Foto: Z. Jodkowski

szczecińscy kolejarze zgłosili w 
okresie strajków, nie przerywa
jąc pracy.

P R Z E D S T A W IC IE L  re so rtu  k o 
m u n ik a c ji ezęść w n io skó w  uzn a ł za 
niesłuszne. C hodz iło  o te . k tó re  
z m ie rza ły  do rozszerzenia u p ra w 
n ie ń  do różnego ty p u  p re m ii i  spe
c ja ln y c h  d o d a tkó w .

— Z m ie rza m y  — w y ja ś n ił w ice 
m in is te r — do m aksym alnego u- 
proszczenia system u p łac. a w ięc 
m nożenie w szelk iego rod za ju  do 
d a tk ó w  p łacow yeb m ija ło b y  się % 
celem .

Znaczną część w n io skó w  Cz. Go- 
śe ilo w icz  uzna ł ża słuszne. Są one 
a lb o  ju ż  rea lizow ane , a lbo  też bę
dą — w e d łu g  s łó w  w ic e m in is tra  — 
w  n ie d łu g im  czasie w p row adzone 
w  życie . D o ta k ic h  na leży np. spra 
w a podn ies ien ia  d o d a tkó w , za pracę 
szko d liw ą  d la  z d ro w ia , podwyższe
n ia  • d o d a tkó w  za pracę  w  nocy. 
spraw a w e ry f ik a c j i  l is ty  cho rób  za 
w o d o w ych  oraz  szereg sp ra w  so
c ja ln y c h .

W  b ieżącym  ro k u  rozpocznie się 
w  Szczecinie budow a p rzych o d n i 
le k a rs k ie j P K P , a Jednocześnie pod 
ję te  będą s ta ra n ia  w  sp raw ie  bu 
do w y  p rzych o d n i w  Ś w in o u jśc iu . 
Na razie  zw ię kszy  się liczebność 
personelu k o le jo w e j s łużby  zdrow ia  
w  ty m  m ieście.

N ie k tó re  w n io s k i będą. ja k  po
w ie d z ia ł w ic e m in is te r, rozpa trzone  
w  c iągu n a jb liż s z y c h  d n i i  tygod 
n i. N ależą tu  ta k ie  p o s tu la ty  ja k  
np. spraw a za liczen ia  la t  p ra cy  po
za P K P  do tz w . w y s łu g i ła t.  u lg  
p rze jazdow ych  d la  m ężów  p racow - 
n iczek  P K P  (do tychczas u lg i ta k ie  
p rz y s łu g iw a ły  ty lk o  Żonom i  dzie
c iom  k o le ja rz y ), przyznawarSte u r 
lo p u  zdrow o tnego  p ra co w n iko m  za
tru d n io n y m  s ta le  w  Rodzinach nad
lic z b o w y c h  i  inne . N ie  sposób w y 
m ie n ić  w s zys tk ich  77 k o le ja rs k ic h  
p o s tu la tó w  l  t r y b u  ic h  z a ła tw ie n ia . 
Szczególnie rozważana je s t spraw a 
zm ia n y  s ia tk i płae. K o le ja rze , k tó 
rz y  w  lip c u  i  s ie rp n iu  n ie  o trz y 
m a li podwyżka płae. o trz y m a ją  ją  
te raz. R egu lac ja  płae n ie  je s t u w a
żana za awans.

Wiiele w n io skó w  w p ły n ę ło  jeszcze 
w  czasie d y s k u s ji, ja k a  w yw iąza ła  
się po w y s tą p ie n iu  w ic e m in is tra . — 
Są tu  s p ra w y  — pow iedz ia ła  je d 
na z  d y s k u ta n te k  — k tó re  k o le ja 
rze zg łaszali jeszcze przed ósm ym , 
a naw e t przed s iódm ym  Z jazdem  
p a r t i i  i  te ra z  znów  trzeba do n ich  
w racać. Są też p o s tu la ty  i w n io 
sk i. k tó re  w ysuw ano  sta le  na róż
n ych  naradaeh, na k o n fe re n c ja ch  
ekonom icznych , na zebran iach  pa r
ty jn y c h  i  n ik t  ich  w tedy  n ie  w z ią ł 
pod uwagę, n ik t  ich  n ie  ro z p a try 
w a ł.

O dpow iedz i w ic e m in is tra  uznano 
za zb y t og ó ln iko w e . W ice m in is te r 
G ośc iłow icz b ro n ił je d n a k  s ta n o w i
ska, że w  spraw ach, co do k tó 
ry c h  n ie  pod ję to  os ta tecznych  de
cyzja, n ie  może ob iecać niczego 
kon k re tn e g o . A  do ty c h  należą 
sp ra w y  różnego ro d z a ju  u p ra w n ie ń , 
z k tó ry m i w iążą ssię w y d a tk i f i 
nansowe. s p ra w y  m o d y f ik a c ji sy
stem u d z ia ła n ia  PKP, p ro b le m y  
in w e s tycy jn e . T ry b  z a ła tw ia n ia  n ie 
k tó ry c h  po s tu la tó w  będzie dość 
d łu g i, jednakże  — w ed ług  s łó w  w i
c e m in is tra  ś ro dow isko  k o le ja r 
sk ie  zostan ie  p o in fo rm o w a n e  o de
cyz ja ch , ja k ie  w  ty c h  spraw ach za
padną jeszcze przed w prow adze 
n ie m  ic h  w  życie, ta k  że będzie 
dość czasu na ko n su lta c je .

P ro to k ó ł ko ń co w y  z tego spo t
ka n ia  p o d p isa li ze s tro n y  resor
tu  w ic e m in is te r Cz. G ośc iłow icz  i 
d y re k to r  de p a rta m e n tu  Je rzy  K o - 
s ty ra . a ze s tro n y  D O K P  d y re k to r  
Bogdan M a ta łyga .

W czora j w  s iedz ib ie  D O K P  o d b y 
ły  się ro zm o w y w ic e m in is tra  k o 
m u n ik a c ji z p rze d s ta w ic ie la m i 
P rzeds ięb io rs tw a  S p e d yc ji K ra jo 
w e j. P rzeds ięb io rs tw a  Pom ocnieze- 
gd U sługow ego K o le i, P rzeds ięb io r
stw a B u d o w n ic tw a  K o le jo w e g o  i  
..W arsu” . (tsk i)

Wyjaśnienie
DO naszego spraw ozdan ia  d o ty 

czącego spo tkan ia  w ładz reso rto 
w y c h  w  Zak ładach  C hem icznych 
S p ó łd z ie ln i P ra cy  w  G o len iow ie  — 
w k ra d ła  się nieścis łość. N a p isa liś 
m y  bow iem , iż  w  s p o tk a n iu  z w i
ceprezesem CZSP W ito ld e m  D łu ż - 
n ia k ie m  uczestn iczy ła  załoga, za
m ias t a k ty w  społeczno-gospodarczy 
spó łdz ie ln i.

W y ja śn ia m y  to  na prośbę w ładz 
w /w  sp ó łdz ie ln i.

Innowacje w PLO
OD 1 w rześn ia  ooow iązu je  w  P o l

sk ich  L in ia c h  O cean icznych  no w y  
system  ro ta c j i  d la  załóg s ta tkó w  
ro -ro : „ In o w ro c ła w ia ”  i  „S ta ro g a r
du  G dańsk iego” . P o  14 dn iach  p ra 
c y  na ty c h  jed n o s tka ch  m a ryn a rze  
o trz y m u ją  14 d n i w o ln y c h  i  scho
dzą na lą d . D z ienna  n o rm a  czasu 
p ra c y  w  okreś lę  za o k rę to w a n ia  w y  
nosi 12 godzin , o b e jm u ją c  także 
w szys tk ie  sobo ty  i  n iedz ie le .



K U R I E R  *  ŚWIAT +  WYDARZENIA ŚWIAT +  WYDARZENIA +  ŚWIAT +  WYDARZENIA ♦  ŚWIAT +  STRONA 3

Gwatemala

K m i p M ks H ik a r a p i
G W A TEM ALA PAP. Specjalny wysłannik PAP Ryszard Ry

maszewski pisze: Reżimy wojskowe Ameryki Środkowej cier
pią na kompieks Nikaragui — dyktatorzy, ich zausznicy i oli
garchie czują się coraz bardziej zagrożone. „Nie wyrzucą mnie 
z pałacu, tak jak to uczynili z Anastasio Somozą” — wołał w 
niedzielę na wiecu szef reżimu Gwatemali gen. R. Lucas 
Garcia porównując się z obalonym w 1979 r. dyktatorem Ni
karagui.

OD początku roku w Gwa
temali gwałtownie rozwija się 
ruch partyzancki. Na prowin
cji coraz częściej dochodzi do 
starć z siłami represyjnymi. 
Również w miastach, zwłaszcza 
w  stolicy, nasilają się akcje

„ K o re k "  u w ró t 
Kanału Panamskiego

G W A TEM ALA PAP. U  obu 
wejść do Kanału Panamskiego 
stoi w  oczekiwaniu na „zielone 
światło” niebagatelna liczba 110 
statków. Ruch na kanale — je
dynym 'skrótowym przejściu z 
Atlantyku na Pacyfik — został 
czasowo wstrzymany z powodu 
pilnych prac remontowych pro
wadzonych na kilku śluzach.

„Billygate”
M IN IS T E R  sp ra w ie d liw o śc i U SA 

B e n ja m in  C iv i łe t t i  w ys tępow a ł 
przed  spec ja lną  p o d ko m is ją  p ra w 
ną  Senatu bada jącą  spraw ę k o n ta k 
tó w  b ra ta  p rezyden ta  B i l ły ’ego z 
c z y n n ik a m i l ib i js k im i,  s tw ie rd z ił 
on, że m in is te rs tw o  bada, czy do
radca  p re zyden ta  ds. narodow ego 
bezpieczeństw a Z b ig n ie w  B rze z iń sk i 
n ie  n a ru szy ł bezpieczeństwa w ch o 
dząc w  k o n ta k ty  z p rze d s ta w ic ie 
le m  L ib i i  oraz in fo rm u ją c  B i l ly  
C a rte ra  o ró żnych  pog lądach a d m i
n is t ra c j i  przed  jego  w y ja zd e m  do 
L ib i i .

C iv lle ttd  s tw ie rd z ił,  że n ie  u w a
ża, a b y  m in is te rs tw o  p o p e łn iło  ja 
k ie k o lw ie k  n ie p ra w id ło w o ś c i w  
sp ra w ie  B i l ly  C a rte ra . O św iadczy ł 
on , że fa k t ,  Iż  B . C a rte r n a ty c h 
m ia s t n ie  za re je s tro w a ł się ja k o  
agent l ib i js k i ,  je s t je d y n ie  dow o
dem  jego  g łu p o ty .

zbrojne, zwiększa się liczba 
zamachów, masowo rozrzucane 
są ulotki. W odpowiedzi na to 
rząd wojskowy jeszcze bardziej 
nasila represje, sięgając także 
po straszak komunizmu. W 
tym kierunku rozwija się w iel
ką kampanię w prasie, radiu i 
telewizji. Antykomunizm stał 
się — jak podkreślał w  nie
dzielę R. Lucas — wykładni
kiem polityki. Każdy przejaw  
niezadowolenia lub oporu — 
bez względu na podłoże —  jest 
podciągany pod miano zagro
żenia narodowego. Tym niem
niej wydarzenia w Gwatemali 
coraz bardziej zaczynają przy
bierać podobny kierunek, jak  
w  Salwadorze. Narastają re
presje nie tylko ze strony woj
ska i policji, lecz także ultra- 
prawicowych organizacji para
militarnych, jak np. tzw. tajna 
armia antykomunistyczna. O- 
fiarą morderstw politycznych 
pada codziennie średnio 15 
osób.

Występując na wspomnia
nym wiecu gen. Lucas zaata
kował kraje socjalistyczne i po 
stępowe, a w  przypadku N i
karagui miał nawet za złe po
łożenie tam kresu analfabetyz
mowi. Zagroził usunięciem z 
kraju części kleru za katechi
zację ludności w niektórych 
rejonach Gwatemali. M iał na
wet pretensje-do Stanów Zjed
noczonych i mówił o niebez
pieczeństwie interwencji USA 
w  Ameryce Środkowej. Oba
wy te wynikają ze świadomoś
ci, iż dla Waszyngtonu reżim  
gwatemalski staje się tak kom 
promitujący, jak niegdyś dyk
tatura Somozy. Waszyngton 
pragnąłby utrzymać — zda-

niem obserwatorów w Amery
ce Środkowej — ten sam sy
stem w Gwatemali, ale przy 
nadaniu mu pozorów demo
kracji.

Za charakterystyczną i alar
mującą uznano ostatnio wy
powiedź byłego wiceprezyden
ta Gwatemali, Francisco V il-  
lagrana Kramera, który ty 
dzień temu zerwał z reżimem 
Lucasa i postanowił zostać na 
uchodźstwie w  Stanach Zjedno
czonych. „Nie można wykluczyć 
możliwości interwencji m ilitar
nej w  moim kraju  i w innych 
krajach Ameryki Środkowej” 
— stwierdził Kram er w wy
powiedzi opublikowanej przez 
meksykański dziennik „Excel
sior”.

U W YBRZEŻY  Las Pal- 
mas —• głównego miasta 
Wysp Kanaryjskich.

(CAF  —  A. Rybczyński)

Dramat na statku
„Regina Express"

HA W A N A  PAP. W  porcie. 
Santo Domingo dokonano ma
kabrycznego odkrycia na stat
ku „Regina Express”, który 
wyrzucał ze zbiorników bala
stowych wodę z krwią i ka
wałkami ludzkiej skóry. Kiedy 
otworzono zbiornik — we wnę
trzu znajdowały się zwłoki 20 
ludzi. Było tam jednocześnie 11 
wycieńczonych i na półży
wych ludzi którzy podzieliliby 
niewątpliwie los współpasaże
rów, gdyby zbiornik otwarto 
nieco później.

Byli to chłopi dominikańscy, 
którzy pragnęli przedostać się 
nielegalnie do Stanów Zjedno
czonych. Marynarze „Regina

Express” —  statku bandery 
panamskiej należącego do ku
bańskiego emigranta — zobo
wiązali się przemycić 31 ludzi 
za opłatą 2 500 doi. od osoby. 
Wielu z amatorów podróży 
sprzedało cały swój dobytek, 
wielu musiało się ząpożyczyć. 
Marynarze obiecywali im pod
róż do Miami. Ponieważ tran
sport miano wprowadzać po 
kryjomu — chłopi zostali ukry 
ci w  zbiorniku balastowym. 
Marynarze otrzymawszy pie
niądze zamierzali pozbyć się 
pasażerów jak najprędzej, w 
związku z czym zbiorniki zo
stały na chwilę po zamknięciu 
napełnione wodą. Planowano 
opróżnić je na pełnym morzu.

„Gorąca faza“ poprzedzająca październikowe głosowanie
N A  kilka tygodni przed w y

borami do Bundestagu — par
lamentu RFN, partie zapocząt
kowały „gorącą fazę” kampanii 
wyborczej; dla kierownika fe
deralnej komisji wyborczej, 
prezesa Federalnego Urzędu 
Statystycznego w  Wiesbaden 
Franza Kroppenstedta rozpoczę
ła się końcowa faza organiza
cyjna. Termin zgłaszania się 
partii minął już 26. 08. O u- 
dział w  wyborach zabiegało 
— obok CDU, CSU, SPD, FDP  
i tzw. Zielonych, 18 innych 
partii. W  1976 r. było 19 kan
dydatek, z tego 16 partii zo
stało dopuszczonych do w y
borów.

23,2 min kobiet (1976: 22,9) 
oraz 19,6 min mężczyzn (19,3) 
wybierze 5 października skład 
nowego parlamentu. 3,6 min
obywateli w wieku od 18 do 22 
lat. głosować będzie 5 paździer 
nika po raz pierwszy w wybo
rach federalnych. W 1976 r. 
90,7 proc. wszystkich upraw
nionych do głosowania poszło 
do urn wyborczych. Cztery la 
ta wcześniej przy 91,1 procen
tach został osiągnięty rekord 
w  historii Republiki Federal- 
nej.

Wybór 496 deputowanych do 
Bundestagu IX  kadencji kosz
tować będzie podatnika ok. 
200 min marek. Parlamenta
rzyści zaaprobowali koszty 
kampanii wyborczej w wyso
kości 3,50 marki na jednego 
uprawnionego do głosu; łącz
nie blisko 150 min marek. Do 
tego dochodzi suma mniej wię
cej 40 min marek asygnowa- 
na przez federalne MSW dla

krajów  i gmin na zorganizo
wanie wyborów. Jeszcze w 
196o r. wystarczyło na ten cel 
8,8 min marek...

Uprawnieni do głosowania 
będą 5 października wszyscy 
obywatele federalni, którzy 
ukończyli 18 rok życia i mają 
stałe miejsce zamieszkania w  
Republice Federalnej. Wyjątek 
stanowią współpracownicy słu
żby publicznej mieszkający za 
granicą.

Do 11 września federalna ko
misja wyborcza rozpatrywać

W  248 okręgach wyborczych 
zostają wybrani bezpośrednio 
kandydaci, którzy zdołają zgro 
madzie największą ilość pierw
szych głosów. W  przypadku 
jednakowej liczby głosów (co 
dotychczas się jeszcze nigdy 
nie zdarzyło) kierownik okrę
gu wyborczego wyciąga los. 
Do kandydatów wybranych 
bezpośrednio dochodzą w  ko
lejności widniejącej na listach 
deputowani wybrani głosami 
drugimi, o ile nie zdobyli już 
mandatu bezpośredniego. Jeże
li jakaś partia w drodze bez
pośredniej zdobędzie więcej 
mandatów niż by wypadało z 
procentowego udziału w gło-

Wszystko o wyborach
do Bundestagu

będzie ewentualne pretensje i 
zastrzeżenia partii, po tym ter 
minie zostaną wydrukowane 
kartki wyborcze. Każdy upraw 
niony do głosowania rozporzą
dza dwoma głosami. Decydują
ce znaczenie dla składu Bun
destagu nie ma jednak głos 
pierwszy lecz głos drugi, gdyż 
on- decyduje o procentowym 
udziale partii w  zdobytych gło
sach wyborczych, a tym sa
mym o wielkości frakcji par
lamentarnej. Reprezentowana 
w parlamencie może być jed
nak tylko ta partia, która prze 
zwycięży barierę 5 proc., albo 
zdobędzie co najmniej trzy 
bezpośrednie mandaty.

sach drugich, wówczas uzysku
je „mandaty nadwyżkowe”. 
Nie zdarzyło się to jednak już 
od 1961 r.

Kierownik federalnej komi
sji wyborczej twierdzi na pod
stawie swego doświadczenia, 
że tylko nieliczni wyborcy ro
bią użytek z możliwości „roz
bicia głosów”. W  1976 r. 93,2 
proc. wyborców oddało oba 
głosy na tę samą partię. Spo
śród wyborców CDU 97,2 proc. 
oddało oba głosy na własną 
partię, spośród wyborców CSU 
— 96,9 proc. a spośród wybor
ców SPD — 95 proc. Jednak 
niespełna 40 proc. głosujących

na listę FDP oddało w  1976 r. 
swój pierwszy głos innej par
tii; 29,9 proc. (w 1972 nawet 
52,9 proc.) głosowało na kan
dydatów SPD, a 8 proc. na po
lityków CDU bądź też CSU.

PRZED wyborami do Bun
destagu w  dniu 5 październi
ka zmienione zostały granice 
191 okręgów wyborczych do 
Bundestagu na 248. Hamburg 
stracił jeden okręg, a Nadre
nia Północna-Westfalia dwa 
okręgi wyborcze w  stosunku 
do wyborów do Bundestagu w  
1976 r. Dolna Saksonia, Bade- 
nia-Wirtembergia i Bawaria 
mają po jednym okręgu wy
borczym więcej. 22 deputowa
nych z Berlina Zach. jest wy
znaczanych przez berlińską 
Izbę Deputowanych stosownie 
do liczebności frakcji poszcze
gólnych partii, ze względu na 
odrębny status podzielonego 
miasta.

CZY zwycięzca w  wyborach 
nazywa się Schmidt czy 
Strauss — obywatele dowiedzą 
się przez telewizję, a nie od 
kierownika federalnej komisji 
wyborczej. Przypuszczalnie w  
godzinę po zamknięciu lokali 
wyborczych będzie już wiado
mo, kto jest zwycięzcą na 
podstawie tymczasowych w y
ników z wybranych okręgów 
wyborczych. Kierownik fede
ralnej komisji wyborczej ogło
si dopiero w  późnych godzi
nach wieczornych „tymczasowy 
oficjalny wynik końcowy”, z 
chwilą kiedy kierownicy kra
jowych komisji wyborczych 
przekażą swoje w yniki do 
Bonn.

(O prać, na podstaw ie 'm a te r ia łu
a g e n c ji D P A )

o m i e
FRANCUSKI minister spraw za

granicznych, Jean Francois-Pon- 
cef spotkał się w Paryżu z wice
prezydentem Egiptu, Hosni Muba- 
rakiem. Potwierdził, że w opinii 
Francji „Pokój na Bliskim Wscho
dzie zależy od uznania dwóch 
podstawowych żqdań: Izraala, któ 
ry domaga s»ę bezpieczeństwa i 
Palestyńczyków, którzy domagają 
się sprawiedliwości”. Zdaniem 
Francois-Ponceta, Izrael powinien 
wycofać się z okupowanych ziem 
arabskich, a w negocjacjach po
kojowych powinny wziąć udział 
wszystkie zainteresowane strony. 
Francuski minister przypomniał, że 
takie jest stanowisko wszystkich 
dziewięciu państw EWG od czasu 
deklaracji weneckiej podpisanej
13 czerwca br.

Zaginiony od 30 lał •
odnalazł się w Pekinie

Sprawa powrotu
Ritsu Iło

W  P E K IN IE  p o in fo rm o w a n o , żę 
b y ły  cz łonek B iu ra  P o lityczn e g o  K P  
J a p o n ii, R itsu  I to ,  k tó r y ,  ja k  się 
okaza ło , od ok . 30 la t  ż y je  w  C h i
nach, p o w ró c i w  p rzysz łym  tyg o d 
n iu  do Ja p o n ii. 23 s ie rp n ia  br. w ła 
dze c h iń s k ie  u ja w n iły ,  że Ito ,  o k tó 
ry m  do tychczas sądzono, iż  n ie  ży je , 
a lbo  u k ry w a  się gdzieś za g ran icą , 
p rzebyw a  na le cze n iu  w  je d n y m  ze 
sz p ita li p e k iń sk ich .

I to  zag iną ł w  lip c u  1950 r. w ra *  
z 7 in n y m i c z ło n ka m i k ie ro w n ic 
tw a  p a r t i i  ja p o ń s k ie j, w  ty m  z 
ów czesnym  sekre ta rzem  genera l
n ym  K P J , K y u ic h i T o ku d ą , k ie d y  
w ładze  ja p o ń sk ie  w y d a ły  nakaz ic h  
a resztow an ia . W 1951 r . I to  zb ieg ł 
za g ran icę . B y ło  to  w  ro k  po roz
ła m ie  w  p a r t i i  ja p o ń s k ie j, k tó r y  na 
s tą p ił po w y b u c h u  w o jn y  ko re a ń 
s k ie j. W  1953 r . I to  zosta ł w y k lu 
czony z p a r t i i  za „a n ty p a r ty jn ą  
dz ia ła ln o ść” . S iedm iu  p rzyw ó d có w  
p a r ty jn y c h , k tó rz y  w ra z  z Ito  ze
sz li w  1950 r . do podz iem ia , u ja w 
n iło  się w  1955 r.

Japońsk ie  w ładze  bezpieczeństwa 
w  1970 r. w y ra z iły  o p in ię , że Ito  
p raw dopodobn ie  n ie  ży je .

O sta tn io  p rze b yw a ł w  P e k in ie  syn 
I to  i  sp o tka ł się z o jce m  przeby
w a ją cym  w  szp ita lu . P o w ró c ił on 
do T o k io  z taśm ą m agneto fonow ą 
z na g ra n ym  głosem  o jca , jego  fo 
to g ra fia m i i  od rę czn ym i n o ta tk a 
m i w  ce lu  z id e n ty f ik o w a n ia  R itsu  
I to  przez m a łżonkę.

Japońsk ie  MES w y ra z iło  gotowość 
udzie len ia  R itsu  I to  w iz y  w ja zd o 
w e j do Ja p o n ii wów czas, gdy na
s tąp i fo rm a ln a  id e n ty f ik a c ja .

Nixon już w ie ...
B Y Ł Y  p re zyd e n t U S A  R ich a rd  

N ix o n , w ys tę p u ją c  w  T V  ośw iad
czy ł, że je s t p rzekonany , iż  R ona ld  
Reagan w y g ra  w y b o ry  p rezydenc
k ie . N a to m ia s t p re zyd e n t C a rte r 
u d o w o d n ił swą słabość w e w szyst
k ic h  sw o ich  posun ięc iach  w  czasie 
obecnej k a d e n c ji. N ix o n  p rzyzna ł, 
że C a rte r m a doskonale zorgan izo
w a n y  sztab w yb o rczy , k tó r y  p row a 
d z i zręczną i  w n ik l iw ą  kam pan ię , 
jednakże  jego  zdan iem  na jsp ra w 
n ie jszy  sztab n ie  je s t w  s tan ie  w y 
ró w n a ć  w  oczach w y b o rc ó w  żało
snego b ila n su  ka d e n c ji obecnego 
p rezydenta .

W ed ług  w y n ik ó w  a n k ie t o p u b li
k o w a n y c h  w  na jn o w szym  w y d a n iu  
ty g o d n ik a  ..T IM E ” , d o k ła d n ie  po 39 
p roc. a n k ie to w a n y c h  w ypow iada  
się za C a rte re m  i  za Reaganem , a 
15 p ro c . za Andersonem . 1 proc. 
je s t n iezdecydow anych.
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DO tramioaju czy autobusu z 
takim  bagażem nie wsiądzie 
się, do taksówki raczej też nie. 
Pozostaje transport oparty na 
własnych silach i pomysłowoś
ci.

(CAF -  A. Rybczyński)

To nie sposób...
20-LE TN I inkasent z Londy

nu Andrew Smulian, zastoso
wał przy ściąganiu należności 
perfidny pomysł racjonalizator
ski. Do opornych klientów  
przychodził w  ubraniu nasiąk
niętym okropnie cuchnącymi 
substancjami chemicznymi.

Siedział w  mieszkaniu klienta 
tak długo, póki nie zainkasował 
od niego należnej przedsiębior
stwu kwoty. Najbardziej opor
ni dłużnicy oddawali ostatnie 
grosze, aby się go pozbyć jak  
najszybciej.

Szwecja —
krajem niepalących?
J A K  w y n ik a  z zapow iedzi szwedz 

k iego  M in is te rs tw a  Z d ro w ia , m iesz
k a ń c y  S zw ec ji na począ tku  la t  2- 
tys ię czn ych  p rzestaną za liczać się 
do palaczy.

— W  c iągu  nadchodzącego 25-lecia 
now e p o ko len ie  będzie generac ją  
lu d z i w o ln y c h  od na łogu  pa len ia  — 
s tw ie rd z ił rze czn ik  m in is te rs tw a , 
k tó r y  rów nocześnie w y ra z ił pow ąt
p ie w a n ie ,, a b y  obecn i palacze zde
cy d o w a li się na c a łk o w ite  zerw an ie  
z  papierosem .

Szeroko z a k ro jo n y  p rog ram  w a l
k i  z n ik o ty n iz m e m , prow adzony 
je s t pod hasłem  — „G e n e ra c ja  n ie
p a lących ” . O rgan izac ja  a n ty n ik o ty 
now a „ V is i r ”  z a jm u je  się akc ją  
uśw iadam ia jącą  o szkod liw ośc i pa
len ia  w  szkołach i  zak ładach gra
cy . W  ka m p a n ii p ropagandow e j 
b io rą  ró w n ie ż  u d z ia ł zn a n i spor
to w c y , o rg a n iza c je  m łodzieżow e 
oraz u czes tn icy  s ły n n y c h  zespołów 
m uzycznych  (m . in . „ A B B A ” ).

P rz e c iw n ic y  n ik o ty n y  są p rzeko
n a n i, że w  okres ie  na jb liższego 
ćw ie rćw iecza  pa len ie  pap ierosów  
spadnie do poz iom u n ie  zagraża ją 
cego z d ro w iu  ludnośc i. Z w ró co n o  
równocześnie uwagę, że ko s z ty  le 
czenia ch o ró b  spow odow anych n i
ko ty n iz m e m  wynoszą n ie m a l ty le  
samo. ile  zysk i to w a rz y s tw  ty to n io 
w ych , zaś każdy na ło g o w y palacz 
skraca  swe szanse życ iow e prze
c ię tn ie  o 7 la t.

co mówią ludzie

l e m a t y .

które
niesie

D Z IE Ń

PRZYCHODZI pora na refleksję: Co dalej? Co jutro, a co poju
trze? Co najpierw, a co z kolei? Wszak wiele jest problemów, 
ogćlnopaństwowych i ogólnospołecznych oraz tylko lokalnych ma
łych, lecz jakże ważnych. Przede wszystkim chodzi teraz o to, aby 
nigdy ten sierpień się nie powtórzył, a już na pewno, aby nigdy 
nie powtórzył się konfliktem społecznym o tak wielkiej skali i w 
tak dramatycznej formie. Jest to nowy postulat, najważniejszy ze 
wszystkich postulatów.
POZBIERAJMY przeto myśli. Hi- decyzje sprawnie wykonywać, 

storia nie zna przerw — zwykło Wreszcie po szóste — trzeba 
się mawiać. A  rzeczywiście. Zy- wykonywanie. tych decyzji uczci
cie — codzienne, zwyczajne — wie kontrolować, 
weszło , mniej więcej w swój nor
malny rytm. Robotnicy zdają się 
dotrzymywać słowa. Powedzien, 
że odrobią straty i według wszel
kich wiadomości odrabiają z po
wodzeniem. Cześć im za to! Hi
storia sierpnia ma więc swoje 
przedłużenie we wrześniu. Nadal 
się dzieje. Ale elementem tej 
wrześniowej historii Polaków, a i 
późniejszej całego roku 1980 i 
lat późniejszych jest i będzie ta
kie przekształcanie naszego życia, 
aby mogło być ono pozbawione 
przyczyn wszelkich konfliktów. Na
wet tych lokalnych, w małej skali 
jednej wsi lub gminy, a również 
zakładu lub tylko jednego wy
działu w zakładzie. Chyba wszy
stkim nam na tym zależy? Chybj 
jesteśmy zgodni co do tego, że 
konflikty nie są najlepszą meto
dą rozwiązywania nawet najtrud
niejszych problemów, albowiem za 
wsze istnieje potencjalna możliwość 
ich eskalacji aż do wymiarów nie
bezpiecznych. I chyba — można 
twierdzić z otwartą przyłbicą, że 
nie ma wśród nas przeciwników 
rozwiązywania problemów na 
czas. Właśnie wcześniej, wyprze
dzająco. W każdych okoliczno
ściach istnieje prawie stuprocento
wa szansa porozumiewania się, w 
każdych okolicznościach ta szansa 
może dać zadowolenie wszyst
kich z zapobieżenia konfliktowi.

Co trzeba zmienić w naszym 
życiu, w naszych obyczajach pu
blicznych?

Po pierwsze — zawsze trzeba 
słuchać co mówią ludzie. Po dru
gie —  trzeba słuchać z szacun
kiem. Po trzecie — trzeba uczyć 
się wyciągania wniosków z tego, 
co mówią ludzie. Zaś po czwar
te — trzeba te wnioski zamieniać 
w decyzje. Po piąte — trzeba te

PROWADZONA z roz
machem akcja rewaloryza
cji zabytków Krakowa 
przynosi coraz widoczniej
sze efekty. Wiele obiektów 
zostało już całkowicie od
remontowanych — przy
kładem tego mogą być bu
dynki przy ul. Grodzkiej, 
które po zakończeniu prac 
wyglądają „jak nowe”.

NA ZDJĘCIU: zrekon
struowany zbór protestan
cki przy ul. Grodzkiej.
(CAF  - W. Rozmysłowicz)

—  \ —

Ale p.apoczątkiem jest słucha
nie co mówią ludzie, co czuje i 
myśli klasa robotnicza, co trapi 
ludzi pracy w  różnych sferach spo 
łecznej działalności. Dziś możemy 
a nawet musimy sobie powiedzieć
—  i to jeden drugiemu prawie 
bez wyjątku: nie słuchaliśmy te
go, co ludzie mówią i myślą. A 
może słuchaliśmy? Może rejestro
waliśmy? Lecz w zupełnie ' swoi
sty sposób. Słuchaliśmy nie sły
sząc. Słuchaliśmy nie chcąc sły
szeć. Widzieliśmy, nie chcąc wi
dzieć. Przecież krytyka wielu zja
wisk w naszym życiu nie była aż 
tak głęboko zakamuflowana, aby 
nie mogła być słyszana. Krytyka 
miała wiele postaci. Miała postać 
narzekania, miała postać coraz 
bardziej piętrzących się kło
potów, miała postać zwąt
pienia, a miała też postać 
narastającej fali protestów prze
ciwko złej jakości, bublom i ukry
tym podwyżkom cen. To słysze
liśmy i widzieliśmy. My wszyscy
—  bo od nas wszystkich zależy 
nasz ład społeczny. Wszyscy: my
— dziennikarze, my — dyrektorzy 
w handlu, my — dyrektorzy pro
dukujący na rynek, my — naczel
nicy gmin, prezesi, urzędnicy, dzia 
łącze społeczni, kontrolerzy.

Słuchaliśmy i widzieliśmy. A 
potem nic lub prawie nic.

Dziś trzeba t zapytać. Również 
musimy zapytać sami siebie. Jaki 
jest los postulatów, wniosków i 
sugestii, które ludzie procy z wia
rą oraz ufnością składali w dysku
sji przed VIII Zjazdem, potem przed 
wyborami do Sejmu, a jeszcze póź 
niej — jakże niedawno — w cza
sie wyborów rad zakładowych? 
Sporządźmy zestawienie tamtych

postulatów. Z całą odpowiedział-, 
nością można powiedzieć, że po
stulaty, które znalazły się w poro
zumieniach komisji rządowych i 
międzyzakładowych komitetóv/ 
strojkowych, *były na długo przed 
lipcem i sierpniem dobrze znone.
I nie jest to tylko indywidualny 
punkt widzenia. Tak rozumuje 
partia, tak ocenia dziś sprawę 
partia dając temu wyraz na IV 
plenarnym posiedzeniu KC.

Konfliktów nie da się zagłaskać, 
jak sposobem na narastanie kon
fliktów nie jest ucieczka w świat 
pozorów. Do pojawiania się kon
fliktów, do ich narastania, do 
powstawania sytuacji trudnych/ 
trzeba- się ustawiać wprost, twa
rzą w twórz. Trzeba szukać ich 
przyczyn, starać się obowiązkowo 
je zrozumieć, mówić publicznie 
szczerze, bez obaw. Oto nakaz 
dla tych wszystkich z nas, od któ
rych zależy cokolwiek.

Dziś też nie można nie wspom
nieć o jednym zagadnieniu, które 
wydaje się być równie doniosłe. 
Oto przecież byliśmy zaczarowani 
teorią, w praktyce rozwiniętą aż 
do granic absurdu, że w socjaliż- 
mie nie ma konfliktów i że w przy 
szłość wiedzie drogo bez 
wyboi. Prawda jest inna i niejed
nokrotnie życie t historia ją po
twierdzały. W naszym zaś kraju 
ta prawda jest jeszcze bardziej o- 
czywista, albowiem żyjemy na 
dorobku i ciągle staramy się nad
rabiać dystanse między nami a 
krajami wysoko rozwiniętymi, mię 
dzy nami a naszymi pragnieniami. 
Przecież w wielu dziedzinach osią
gnęliśmy sukcesy, które z uzna
niem notuje świat i które nawet 
przez nieżyczliwych są dostrzega
ne. Socjalizm nie musi się wsty
dzić problemów, trudności i kłopo
tów, ale na pewno daje nam in
strumenty, które zapobiegać mo
gą skutecznie ich niedostrzeganiu, 
nierozwiązywaniu, unikaniu i za
mazywaniu. Bo socjalizm jest sztu 
kq pomyślnego rozwiązywania pro 
blemów i takim tylko może on 
być.

Jerzy KOCHAŃSKI
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W  PO W S TA JĄ C E J w  Bogdance — ko p a ln i p ilo lu ją c o -w y d o b y w c z e j 
Lube lsk iego  Zag łęb ia  W ęglowego ro b o ty  prow adzone są na k i lk a  od
c in ka ch . Na zd ję c iu : w id o k  od s tro n y  szybu n r  3, w  k tó ry  m m ro z i się 
g ru n t pod dalsze g łęb ien ie . (C af — Z. Jaśk iew icz)

o w iQ to  s z c z e c iń s k ie j w s i

nadzielę dożynki
Wy j ą t k o w o  późno (ale 

spowodowała to niesprzy
jająca pogoda) odbędą się 
w tym roku wojewódzkie dożyn 
ki. Ich termin został wyznaczo

ny na najbliższą niedzielę, 14 
września. Tym razem gospoda
rzem święta plonów będzie mia 
sto i gmiina Chojna.

Zgodnie ze szczecińską trady
cją dożynki organizowane są w 
rejonie, który w minionym ro
ku gospodarczym uzyskał naj
lepsze wyniki produkcyjne. I 
właśnie chojeńscy rolnicy, dzię
ki swej solidnej i 'rzetelnej pra
cy, zasłużyli na ten zaszczyt.

„D Z IE C I TEGO Ś W IA T A ”

DO 14 w rześn ia  b r. (n iedz ie la ) 
w łączn ie  t rw a  X  F e s tiw a l P o lsk ie 
go M a la rs tw a  Współczesnego w  
Z a m ku  K s ią żą t P om o rsk ich ; do te j 
też d a ty  w id zo w ie  s k ła d a ją  swe 
g łosy w  p leb iscyc ie  na Nagrodę 
P ub licznośc i, u fu n d o w a n ą  przez re 
d a k c ję  „G ło s u  Szczecińskiego” .

Ja k  d o w ia d u je m y  się z B iu ra  
W ys ta w  A r ty s ty c z n y c h , zan im  od
dana na fe s tiw a l G a le ria  P o łu d n io 
w a  \y ró c i w  ręce b u d o w la n ych  z 
P K Z -ó w  d la  d o konan ia  przez n ich  
os ta tn ich  ko sm etycznych  ro b ó t w y 
ko ń czen iow ych , zna jdz ie  w  n ie j 
jeszcze pom ieszczenie bardzo a tra k 
c y jn a  IV  Ś w ia to w a  W ystaw a  F o to 
g ra f ii pn. „D z ie c i tego św ia ta ” , 
k tó re j p re m ie rą  w  naszym  k ra ju  
będzie w łaśn ie  ekspozyc ja  szczeciń
ska. Od nas ekspozycja , p rzyg o to 
w ana pod ą u sp ic ja m i U N IC E F , roz
pocznie w ę d ró w kę  po Polsce, od 
w ro c ła w sk ie g o  M uzeum  N arodow e
go poczyna jąc. Oglądać będziem y 
215 fo to g ra m ó w  oraz 30 ta b lic  te ks
to w y c h  z o m ów ien iem  poszczegól
n ych  p ro b le m o w ych  zespołów  zd jęć. 
Renom ow ane nazw iska  a u to ró w  z 
całego św ia ta  są gw a ra n c ją  w yso
k iego  poz iom u artys tycznego  w y 
staw y, k tó r a ,  t rw a ć  będzie od 23 
w rześn ia  do 26 paźd z ie rn ika . (Up.)

W KjRĘGU D ZIE C IĘ C E J K L A S Y K I

O S T A T N IO  p rz y w y k ło  się narze
kać na b ra k  ks iążek d la  dzieci. 
Tym czasem  ka ta lo g  now ości rozsy
ła n y  przez w arszaw ską. S kładn icę  
K s ięgarską  w ca le  tego u je  p o tw ie r 
dza. W ydano  za tem  znów , ju ż  po 
raz 13, n a jp o p u la rn ie jsze  baśnie 
Andersena, p iękną  baśń M a r ii K o 
n o p n ic k ie j „N a  ja g o d y ”  (n ie  w zna
w ianą  boda j od la t  20!) w reszczie 
zb ió r opow iadań  E w y S ze lburg-Za- 
re m b in y  „P rze z  różową szybkę ”  — 
k la syka , na k tó re j w y c h o w a ły  się 
R okolen ia , p o ko le n ia  u c z y ły  się 
p iękna  m o w y  o jczys te j.

N ie s te ty , liczb a  egzem plarzy b y 
ła  w id a ć  m n ie j n iż  sk rom na , skoro  
ks ią ż k i te  rozeszły się b łyska w icz 
nie .

KURIER KULTURALNY
Z nieco now sze j k la s y k i dziecię

ce j w a r to  w y m ie n ić  baśniowe opo
w iadan ia  J.R.R. T o lk ie n a : „R u d y  
D ż ił i  jego  Pies” , „K o w a l z Pod
les ia  W iększego”  o raz osta tn ią  
część c y k lu  pow ieśc iow ego ,o  ba
ś n io w e j K ra in ie  Oz F ra n k a  L . 
B aum a p t. „D o ro ta  i  Oz znow u  ra -

D oskona le  t ra f ia  do na jm łodsze
go c z y te ln ik a  zb ió r w ie rszy  „N a 
sze p o d w ó rko ”  L u d w ik a  Jerzego 
K e rn a , k tó r y  ja k  z w y k le  pisze za j
m u ją c o  o spraw ach  pow szednich, u - 
św iadam ia jąc  dz iec iom  p ię kn o  1 bo-, 
gactw o łc h  życia , szans ja k ie  s tw a 
rza  im  w n ik l iw a  obserw acja , sze
ro k a  w yobraźn ia .

W  za jm u ją c e j, p o p u la rn e j fo rm ie  
opow iada o życ iu  o rgan izm ów  w o d 
nych  w  sw e j ks iążce  „W a k a c je  u 
k a p ita n a  N e m o " Je rzy  L ip k a , a 
M o lly  i  Jo h n  B u rk e tt  w  opow ieści 
„ L is ia  t r ó jk a ”  o p isu ją  c ie ka w ie  
p rzy ja źń  m ię d zy  d z ie ćm i a zw ie rzę 
ta m i ucząc m ądrego s to su n ku  do 
p rzy ro d y .

Z now ości l i te r a tu r y  „d o ro s łe j”  
w ypada odno tow ać b io g ra fię  n a j
popu la rn ie jszego  z R a d z iw iłłó w  — 
K a ro la  „P a n ie  K o ch a n ku ”  p ió ra  
M a rk a  B o ru ck ie g o  p t. „P o  ra d z iw ił-  
ło w s k u ” , w y b ó r  se n te n c ji i  opow ia
s tek W incentego K a d łu b k a  „M y ś li 
i  n a u k i M is trza  W incentego zwane
go K a d łu b k ie m ”  w yd a n ych  w  w e r
s j i  ła c iń sko -p o lsk le j.

P o ja w iło  s ię  d ru g ie  w y d a n ie  ba r
dzo poszukiw anego, a s tanow iące
go u  nas je d yn e  ta k  system atyczne 
i  szerok ie  s tu d iu m  mass m e d ió w  i  
tre śc i przez n ie  p rze kazyw anych  — 
„ K u ltu ra  m asow a”  A n to n in y  K ło s - 
ko w sk ie j.

Pod n ieco p e rw e rs y jn y m  ty tu łe m  
„Seans p rz e ry w a n y ”  s n u je  swe in 
te lig e n tn e  rozw ażania o f i lm ie  i  
jego  tw ó rca ch  „n ie s fo rn y ”  d y s k u 

ta n t,  n ie  lada  fa ch o w ie c  w  te j dzie 
d ż in ie  Z y g m u n t K a łu ż y ń s k i.

W  P E D A G O G IC Z N E J B ib lio te c e  
W o je w ó d zk ie j im . H e le n y  R a d liń 
s k ie j w  Szczecinie dob iega ją  k o ń 
ca prace zw iązane z op ra co w yw a 
n ie m  „ B ib l io g r a f i i  p iśm ie n n ic tw a  
n a u czyc ie li na P om orzu  Szczeciń
s k im  w  la ta c h  1974—1979” . Jest to  
k o n ty n u a c ja  „B ib l io g r a f i i ” , k tó ra  
obe jm ow a ła  la ta  1945—1973, a k tó ra  
ukazała się w  dw óch  częśćiach. Na 
pew no n ie  w szyscy nauczyc ie le  p i
szący są nam  zn a n i i  n ie  w szyscy 
są u ję c i w  o m a w ia n ym  opracow a
n iu . D la tego  zw racam y się do na
u cz y c ie li p rzedszko li o raz w szyst
k ic h  ty p ó w  szkó ł 1 p laców ek oświa 
to w o -w ych o w a w czych  o podan ie  ty  
tu lu  p u b lik a c ji o raz m ie jsca  W y
dan ia  w zg lędn ie  n u m e ru  czasopis
m a, w  k tó ry m  p u b lik a c ja  się u ka 
zała.

C hodzi o k a żd y  ro d za j tw ó rczośc i, 
a 'w ię c : p u b lik a c je  z w a rte  (ks iążko 
w e, broszurow e), opow iadan ia , re 
portaże , a r ty k u ły  o p ra c y  pedago
g iczne j i  w ych o w a w cze j, reęenzje, 
w yp o w ie d z i, w sp ó ła u to rs tw o , u tw o 
r y  pisane prozą lu b  w ie rszem , k tó 
re  uka za ły  się w  d ru k u . In fo rm a c je  
te  ukażą się w  „B ib l io g r a f i i ”  i  w  
te n  sposób tw ó rc z y  t r u d  p racy  po
zaszko lne j nauczyc ie la , jego  cenne 
m y ś li i  dośw iadczenie u c h ro n i się 
od zapom n ien ia  i  będą s łu ż y ły  in 
nym .

In fo rm a c je  na leży  nadsy łać pod 
adresem : Pedagogiczna B ib lio te k a  
W ojew ódzka  u l.  J a ro w ita  3, 70-501 
Szczecin z do p isk ie m  „B ib lio g ra 
f ia ”  lu b  te le fo n ic z n ie : D z ia ł In fo r 
m a c ji te l.  472-62 w  te rm in ie  do 30 
lis topada  1980 r.

Jak funkcjonuje reforma?
— PO dwóch latach reformy 

szkolnej opinia publiczna kry 
tycznie wyraża się o progra
mach, a także o pracy nauczy
cieli. O programach mówi się, 
że są za trudne dla dzieci. O 
nauczycielach, że mają kłopo
ty z przestawieniem się na no
we metody nauczania. Jakie jest 
stanowisko resortu wobec tych 
opinii?

— PRZYSTĘPUJĄC do re
formy nie zakładaliśmy, że do
świadczenia każdego roku 
wdrożeń nowego programu bę
dą nas upoważniać do dokony
wania korekt. Przecież trzeba 
dać szkole czas. I  nauczyciele, 
zwłaszcza, że działają w  trud
nych warunkach, mają prawo 
do popełniania błędów, a cha
rakter przeprowadzanych przez 
resort każdego roku badań son
dażowych, z konieczności frag
mentarycznych. nie daje pod
staw do- w eryfikacji pełnego 
programu klas I —I II .

— CO to za badania?

— RODZAJ ankiety opraco
wanej przez Instytut Progra
mów Szkolnych, do udziału w 
której zaprosiliśmy uczniów, 
nauczycieli i rodziców. Do ba
dań wylosowaliśmy z pięciu 
województw 32 szkoły podsta
wowe, reprezentujące następu
jące grupy: szkoły wojewódz

kie, miejskie, gminne i ich filie. 
Badaniami objęliśmy wszystkie 
przedmioty nauczania i warun
ki ich realizacji.

— W YDAJE mi się jednak, 
że sygnalizowane nieprawidło
wości zasługują na badania bar

ny cykl programowy: „Naucza
nie początkowe”, uzasadnione 
będzie przystąpienie do szer
szych, analitycznych ocen i 
ewentualnych zmian programo
wych.

— CÓŻ więc wynika z tego, 
co już wiemy?

— TO, że dzieci chętniej niż 
ich rówieśnicy z dawnej trady
cyjnej I  klasy chodzą do szko-

Dać szkole czas
Rozmowa z Wandą Ochmańską —  wicedyrektorem 

Departamentu Kształcenia Ogólnego Ministerstwa 
Oświaty i Wychowania

dziej dociekliwe. To, jak spraw
dzają się nowe programy nau
czania, jakie zjawiska w rozwo
ju umysłowym, w  psychice w y
wołują u uczniów, powinno być 
przedmiotem zainteresowania 
naukowców różnych dyscyplin 
i to spoza Instytutu Programów 
Szkolnych, który przecież te 
programy opracowywał, a więc 
powinien być zainteresowany 
ich oceną przez ekspertów spo
za swego autorskiego grona.

— N IE  ma potrzeby prowa
dzenia tego typu badań już te
raz. Dopiero po trzech latach, 
w  których zamyka się określo-

ly. Najbardziej ulubionymi 
przedmiotami są według kolej
ności: kultura fizyczna, praca — 
technika, matematyka, środowi
sko społeczno-przyrodnicze, mu
zyka, język polski.

— SYM PATIA  dla zajęć ru
chowych, manualnych, dla mu
zyki, która sarna w sobie jest 
przedmiotem atrakcyjnym, j°st 
zrozumiała w tym wieku. Po
twierdza się także atrakcyjność 
nowych metod nauczania mate
matyki. Ale czym wytłumaczyć 
niechęć do języka polskiego?

— K ŁO P O TA M I 7 ortografią. 
Połowa ankietowanych uczniów

przekracza granicę dopuszczal
ności błędów. Równocześnie, 
według wypowiedzi rodziców, 
dzieci nie lubią pisać. Lubią na
tomiast majsterkować, pozna
wać przyrodę, zwierzęta.

— ALBO więc źle się ich tej 
ortografii uczy, albo wymagania 
programu są zbyt wysokie.

— SĄDZĘ, że przyczyna leży 
w metodzie nauczania. Co do 
wymagań, uważam, że należv 
być bardzo ostrożnym w  obni
żaniu ich.

— PANUJE opinia, że bez po
mocy rodziców dzieci nie zdoła
łyby przezwyciężyć kłopotów.

— N IE  oczekujemy od rodzi
ców, aby uczyli się nowych pro
gramów, a następnie uczyli swe 
dzieci. Oczekujemy natomiast 
postaw sprzyjających rozumie
niu przez dziecko wartości 
kształcenia, codziennego zainte
resowania sukcesami i porażka
mi dziecka w szkole i niepozo- 
stawania wobec nich obojętny
mi.

— TO są wymagania na m ia
rę rodziców idealnych.,.

— SPOŁECZEŃSTWO stawia 
nam wvsokie wymagania i ma 
rację Chodzi o to. żeby było 
pełne współdziałanie szkoły i 
rodziców w wychowaniu mło
dego pokolenia.

Rozmawiała:
Halina SZYPULSKA

Około 70 procent gruntów or
nych gminy znajduje się we 
władaniu 2 kombinatów PGR 
w Grzywnie i Chojnie. Ten pier 
wszy zdobył pierwsze miejsce 
w ogólnozakładowym współza
wodnictwie pracy zorganizowa
nym przez Zjednoczenie Pań
stwowych Przedsiębiorstw Go
spodarki Rolnej w Szczecinie, 
wyprzedzając nieznacznie swo
ich sąsiadów z Chojny. Przecięt 
ne zbiory zbóż w  ub. roku 
kształtowały się tu na poziomie 
34—35 q z ha, a z jednego hek
tara użytków rolnych KPGR w 
Chojnie sprzedał 700 kg żywca. 
To ostatnie osiągnięcie zawdzię
czać należy posiadaniu przemy
słowej fermy tuczu zwierząt.

Na specjalne zwrócenie uwa
gi zasługuje także wysoki po
ziom agrotechniki prezentowa
ny przez gospodarzy indywidual 
nych. W ub. roku uzyskali oni 
średnio 31,3 q zboża z ha oraz 
sprzedali po 250—260 kg żywca 
z każdego hektara użytków rol
nych. Warto podkreślić, że tego
roczny spis rolny przeprowadzo
ny na terenie gminy Chojna 
wykazał, iż stan pogłowia trzo
dy chlewnej osiągnął wskaźniki 
zaplanowane na... rok 1985, a 
stado bydła powiększyło się 
zgodnie z zamierzeniami na rok 
1980. Zadania* w  dziedzinie do
staw mleka przekraczane są tu 
systematycznie o 15—16 procent, 
a dostawy żywca są również 
wyższe od zakładanych.

W N IE D ZIE LĘ  święto plonów 
szczecińskiej wsi. Uroczystość 
rozpocznie się o godz. 11 na 
stadionie przy ul. Wojska Pol
skiego w Chojnie, gdzie nastąpi 
złożenie tradycyjnych wieńców 
oraz występy artystyczne. Go
dzinę później otwarty zostanie 
Jarmark Chojeński przy ul. Łu
życkiej. Jest to już druga tego 
typu impreza handlowa, organi
zowana przez okoliczne gminne 
spółdzielnie „Samopomoc Chłop 
ska”.

O godz. 14 organizatorzy za
praszają na koncert wojsko
wych orkiestr dętych w  am fi
teatrze. O godz. 14 na stadio
nie przy ul. Łąkowej sekcja jeź
dziecka przy KPGR w  Witnicy 
zaprezentuje widzom pokazy jeź 
dzieckie, a od godz. 15 do 19 w 
ZSO przy ul. Dworcowej odbę-

dzie się turniej piłki siatkowej, 
w  którym zmierzą się reprezen
tacje pobliskich ludowych zespo 
łów sportowych. O godz. 16 na
tomiast w amfiteatrze rozpocz
nie się koncert zespołu „Music- 
M arket”. Całość imprezy zakoń
czy zabawa dożynkowa na pla
cu przy ul. Łużyckiej.

Komitet organizacyjny zapra
sza do udziału w dożynkach 
przedstawicieli wszystkich sek
torów szczecińskiego rolnictwa 
oraz instytucji, obsługujących 
tę gałąź gospodarki narodowej. 
Serdecznie będą tu witani rów
nież i mieszkańcy Szczecina.

(ten)

Muzea w  modzie
JEŚLI jest prawdą, że do 

Europy zach. przychodzi wszy
stko to, co najpierw było mod
ne w U S A / to po samochodach, 
telewizji i bieganiu (joggingu) 
zbliża się teruz kolej na odwie
dzanie... muzeów.

W ostatnich dwóch latach 
amerykańskie muzea odwie
dziło około 1 miliarda osób, a 
więc 8 razy więcej niż zgroma
dziły łącznie wszystkie impre
zy sportowe. Moda na muzea 
sprawiła, że od roku 1970 po
wstało 800 nowych placówek 
muzealnych, przeważnie pry-J 
watnych i w małych miejsco
wościach.

Coś jednak w tym jest, bo
wiem z Austrii, Włoch i Fran
cji donószą, że tego lata muzea 
odwiedziło 5-krotnie więcej tu
rystów niż w ubiegłych latach.

Mnisi żyją najdłużej
KTO pragnie długo żyć, mu

si zadbać przede wszystkim o 
pogodę ducha. Eksperci zbada
li, że najdłużej żyją mnisi. Są
dzą, że powodem tego jest we
wnętrzny spokój oraz równo
waga psychiczna.

Trudno radzić każdemu, kto 
chce długo żyć, aby został mni
chem, ale propagowanie idei 
pogody ducha ma wielkie zna
czenie.

Holownik dla „Petrobalticu"

„PETROBALTIC" — wspólne 
przedsiębiorstwo Polski, Zwinzku 
Radzieckiego 5 Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej, już wkrót
ce rozpocznie poszukiwania ropy 
naftowej na Bałtyku. Potężno 
olatforma wiertnicza sta«i!e nie
daleko Rozewia.

Międzynarodowe przedsiębior

stwo „Petrobaltic” otrzymało także 
pierwszy, specjalistyczny holownik 
dostawczy „Granit'’ zbudowany w 
Szczecińskiej Stoczni im. A, War- 
skiego. Drugi z tej serii, o nazwie 
„Bazalt” , będzie gotowy wkrótce.

NA ZDJĘCIU: m/s „Granit”.
(CAF — J. UStlejewski)

DICK FRANCIS

CZY

Przełożyła Aniela Tomaszek

Tytuł oryginału; For Kicks
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Uświadomiłem sobie, że okna w umywalni kanto

ru były zbyt fnałe, by można się było przez nie wy
dostać. Drzwi na podwórze były zamknięte, a Iium - 
ber stał przed swoim biurkiem pomiędzy mną i ok
nem. Krzyki mogły najwyżej sprowadzić Cassa, ale 
żadnego ze stajennych, którzy nawet nie wiedzieli, 
że tu jestem, a zresztą i tak nie trudziliby się, żeby 
mi pomóc. I  Adams i  Humber byli ode mnie wyżsi 
i więcej ważyli. Adams nawet znacznie więcej. Hum
ber miał swoją laskę, nie wiedziałem jakiej broni 
zamierza użyć Adams, a ja  nigdy w  życiu nie bra
łem udziału w  poważnej bójce. Najbliższe minuty 
nie zapowiadały się zbyt zachwycająco.

Z drugiej jednak strony byłem od nich znacznie 
młodszy i dzięki ciężkiej pracy, jakiej ode mnie w y
magali, sprawny jak sportowiec. Miałem także kask. 
Mogłem poza tym rzucać przedmiotami... być może 
moje szanse nie wyglądały mimo wszystko tak bez
nadziejnie.

Drewniane politurowane krzesło ze skórzanym sie
dzeniem stało przy ścianie blisko drzwi. Adams pod
niósł je i  zmierzał w moją stronę. Humber stał nie
ruchomo, przesunął w ręku laskę i trzymał ją  w po
gotowiu. Poczułem się przerażająco bezbronny. Oczy 
Adamsa były bardziej mętne niż kiedykolwiek, nie 
odbijał się w nich uśmiech wykwitający na jego 
ustach. Powiedział głośno: — Róionie dobrze możemy 
się zabawić. Nie będą przyglądali się zbyt dokładnie 
siniakom.

Zamachnął się krzesłem. Udało mi się uniknąć cio
su, ale znalazłem się w zasięgu Humbera, którego 
laska ciężko wylądowała na moim ramieniu, centy
metry od ucha. Zachwiałem się, upadłem i  potoczy
łem po podłodze; podniosłem się akurat w samą po
rę, by uniknąć ciosu krzesła, które Adams ciskał w  
dół. Przy uderzeniu o ziemię, wyłamała się jedna 
noga, Adams pochylił się i podniósł ją. Solidna pro
sta, prostokątna noga z nieprzyjemnym ostrym koń
cem w miejscu, gdzie wyłamała się z siedzenia.

Adams uśmiechnął się szerzej i kopnął resztki krze
pła. w kąt.
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— Teraz — poioiedział — trochę się pobawimy.
Jeśli można nazwać to zabawą, to myślę, że bawi

li się dobrze.
Dotychczas obydwaj odnieśli stosunkowo niewiele 

obrażeń, podczas gdy ja  zbierałem coraz więcej gu
zów do mojej kolekcji, wraz z szybko krwawiącym  
cięciem na skroni od ostrej krawędzi nogi krzesła 
wirującej w  ręku Adamsa. Jednak kask w znacznym 
stopniu łagodził efekty ich stylu walki, a ja odkry
łem w sobie użyteczną zdolność do uników* Kopałem 
też przy każdej okazji.

Hymber, powolny w ruchach, stał na stanowisku 
pilnując okna i atakował mnie, ilekroć znalazłem się 
w jego zasięgu. A że kantorek nie był duży. zdarza
ło się to zbyt często. Od początku próbowałem albo 
zdobyć laskę, albo podnieść połamane krzesło, czy 
w ogóle znaleźć coś, czym mógłbym rzucać, ale wyni
kało z tego tyle, że moje ręce były w nieustannym 
ruchu, a Adams odgadłszy moje zamiary co'do krze
sła, postarał się, żebym nie mógł go dosięgnąć. Je
dyne przedmioty nadające się do rzucania w tym  
dość pustym pomieszczeniu znajdowały się na biurku, 
za Humberem

Ze względu na zimną noc na wzgórzu, miałem pod 
kurtką dwa swetry, działały one w pewnym sensie 
amortyzująco, ale szczególnie Adams uderzał bardzo 
mocno, toteż ilekroć udało mu się trafić, niemal przy
siadałem. Przychodziło mi do głowy, żeby wyskoczyć 
przez okno. nie bafcząc na szkło, nie dawali mi jed
nak żadnej szansy zbliżenia się do okna, nie miałem 
też wiele czasu, by tę szansę wypróbować.

Zdesperowany, przestałem nagle robić uniki i rzu
ciłem się na Humbera. Nie zwracając uwagi na 
Adamsa, który błyskawicznie ulo'kował dwa przera

żające proste, ch>i:yciłem mojego eks-pracodaiocę za 
klapy i opierając się jedną nogą na biurku niby na 
dźwigni, obróciłem rum i rzuciłem w przeciwległy 
ką: ookoju. Wylądował z hukiem na szafkach.

Na biurku był zielony szklany przycisk do papie
ru. Wielkości piłki krykietowej. Gładko wśliznął się 
w moją rękę. jednym ruchem porwałem go, wspiąłem 
się na palce i rzuciłem przycisk prosto tam, gdzie 
straciwszy równowagę leżał Humber.
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»Grani w tenisa“
-  mówi Władysław Kozakiewicz

Z aren XVI RTN

Selfa ¡ WPKM 
w finale piłki nożnej

ZA KO ŃC ZYŁEM  sezon star- rekordzista świata w skoku o 
towy 1980 — powiedział w tyczce Władysław Kozakiewicz, 
rozmowie z dziennikarzem PAP Kontuzja, której doznałem pod-
______________________________ iczas zawodów o „Złotą tyczkę”

w Nicei uniemożliwiła mi u- 
dział w  mistrzostwach Polski; 
nie wystąpię również w 8-me-Echa ekstraklasy

21 B R A M E K , ‘  osiem zw ycięstw  
gospodarzy, 102 tys . w idzów , d w ie  
żó łte  k a r tk i  — to  b ilans  p ią te j k o 
le jk i  sp o tkań  o m is trzo s tw o  e ks tra 
k la sy .

N A  czele ta b e li n a js k u te c z n ie j
szych s trze lcó w  są % cz terem a 
b ra m k a m i, K rz y s z to f A d a m czyk  
(Leg ia ) i  A n d rz e j Szarm ach (S ta l).

D W IE  b ra m k i p a d ły  z rz u tó w  k a r 
n ych . N ie  w y k o rz y s ta ł „ je d e n a s tk i”  
R ysza rd  W alczak z M o to ru . B y ł to  
ju ż  d ru g i rz u t  k a rn y  n ie  w y k o 
rzys ta n y  w  ty c h  ro z g ry w k a c h  przez 
b e n ia m in ka  e ks tra k la sy .

CO się d z ie je  ze Śląskiem ? — za
p y ty w a li  k ib ic e  na m eczu z Leg ią  
w  W arszaw ie. W ro c ła w ia n ie  — trz e  
c ia  d ru ż y n a  m in io n e g o  sezonu — 
p re z e n tu ją  dziś I i- l ig o w y  poziom . 
P iłk a rz e  g ra ją  bez w ia ry  w e w ła s 
ne  s iły , n iepew na  je s t obrona, sła
b iu tk i  a tak. C z te ry  k o le jn e  poraż
k i ,  10 b ra m e k  s tra co n ych  i  ty lk o  
je d n a  zdoby ta , są n a jlepszym  do
w odem  k ry z y s u  w  zespole. Dziś 
Ś ląsk g ra  w  Szczecin ie  ze S ta lą  
(P u c h a r P o lsk i).

W Y R A Ź N IE  n ieza d o w o lo n y  z w y 
n ik u  m eczu z W is łą  (1:3) b y ł t re 
n e r Lecha Poznań — W o jc ie ch  Ła - 
za rek . Le ch  p ro w a d z ił do p rz e rw y  
1:0, w y ró w n a n ie  pad ło  z rz u tu  k a r 
nego, a d w ie  zw yc ię sk ie  b ra m k i 
d la  W is ły  w  o s ta tn ich  m in u ta c h  me 
czu. „O  w y n ik u  zadecydow ał rz u t 
k a rn y  p rze c iw ko  L echow i, n iesłusz
n ie  — m o im  zdan iem  p o d y k to w a n y  
przez sędziego”  — s tw ie rd z ił tre n e r 
Łaza rek . D ru żyn ę  Le ch a  zobaczy
m y  dziś na s ta d io n ie  P ogon i (PF) 
w  m eczu z p o rto w ca m i.

Imprezy sportowe
GO DZ. 15.30 — s ta d io n  p rz y  u l. 

B an d u rsk ie g o  — sp o tka n ie  p i łk a r 
sk ie  z c y k lu  ro z g ry w e k  o P u ch a r 
P o ls k i S ta l S toczn ia  Szczecin — 
Ś ląsk W roc ław .

Godz. 18.30 — s tad ion  p rz y  u l. 
T w ardow sk iego  — mecz p iłk a rs k i z 
c y k lu  ro z g ry w e k  o P u ch a r P o lsk i 
Pogoń Szczecin — Le ch  Poznań.

czu w Tokio. Obecnie stosuję 
tylko lekki rozruch i gram w 
tenisa. Przygotowania do na
stępnego sezonu rozpocznę w  
początku listopada. Zamierzam  
startować w zawodach halo
wych. W  1981 r. spróbuję rów
nież sił w dziesięcioboju.

— Jakie są pana najbliższe 
plany pozasportowe?

—  W  ostatnim okresie prze
bywałem często poza domem. 
Chciałbym więcej czasu poświę 
cić rodzinie, a przede wszyst
kim swej córeczce Katarzynie, 
która przed kilkoma dniami 
skończyła rok. Bardzo lubię 
Gdynię i swój dom. W  ostat
nim czasie otrzymałem bardzo 
wiele listów od kibiców. To 
znakomita i bardzo interesują
ca lektura. Wielu moim kores

pondentom chciałbym odpowie
dzieć.

— O co najczęściej pytają ki
bice?

— Kiedy w skoku o tycze 
przekroczona zostanie wyso
kość 6 m. Moim zdaniem, na 
sprzęcie którym obecnie dyspo
nujemy, nie sposób osiągnąć ta
k i wynik. Aktualna granica wy 
nosi ok. 5,80.

Kibiców często też interesu
je  moje hobby. Lubię prowa
dzić samochód. Wiele gram w 
tenisa. To piękny sport, chociaż 
wiem, że Wojtkowi Fłbakowi 
nigdy nie dorównam...

I W CZORAJSZY i dzisiej
szy dzień — to kolejne 
dni zmagań pracowników 
szczecińskich zakładów 
pracy w X V I Rekreacyj
nym Turnieju Najlepszych.

WCZORAJ rozpoczął się tur
niej tenisa ziemne o. Startuje 
w nim ponad 100 zawodniczek 
i zawodników z blisko 20 za
kładów pracy naszego miasta. 
Na kortach przy al. Wojska 
Polskiego nie tylko spotkaliś
my liczną rzeszę zawodników, 
ale także' entuzjastów tego 
sportu. Nie zabrakło również

Przed meczem z CSRS

Jak grali kandydaci 
do reprezentacji?

16 W R ZE ŚN IA  ustalona zo
stanie kadra polskich piłkarzy 
na międzypaństwowy mecz z 
CSRS w  Chorzowie (24 bm.). 
Trenerzy PZPN z uwagą śledzą 
grę kandydatów do drużyny 
narodowej. W minionej serii l i 
gowych spotkań najwyższe no
ty  od sprawozdawców PAP o- 
trzymali tym razem Władysław  
Żmuda (Widzew) i Marek Ku- 
sto (Legia). Grę obu tych pił
karzy «oceniono na piątkę. Żmu 
da otrzymał „5” już po raz dru
gi w tym sezonie. Do wyróż
niających się piłkarzy — kan
dydatów do reprezentacji nale
żeli ponadto: Henryk Miłosze- 
wicz, Paweł Janas, Janusz Ba
ran (wszyscy Legia), Wojciech 
Rudy (Zagłębie), Zdzisław Roz- 
borski, Włodzimierz^ Smolarek, 
Zbigniew Boniek (wszyscy W i
dzew).

S Ł A B IU T K O  gra  nada l A n d rz e j 
Pałasz. N iczym  n ie  za im ponow a li 
Janusz S yb ls  i  S ta n is ła w  T e r le c k i. 
Z up e łn ie  za w ie d li W ło d z im ie rz  M a
z u r i  Rom an Ogaza. Ja k  w id a ć  na j 
t r u d n ie j będzie t re n e ro w i K u leszy  
skom p le tow ać w a rto ś c io w y  a tak.

A  o to  n o ty  d la  ka n d y d a tó w  do 
re p re ze n ta c ji:

5 p k t. — W ładys ław  Zm uda, M a
re k  K usto .

4 p k t. — W o jc iech  R udy , H e n ry k  
M iłoszew icz , P aw e ł Janas, Janusz 
B a ra n , Z dz is ław  R ozbo rsk i, Z b ig 
n ie w  B o n ie k , W ło d z im ie rz  S m ola
rek .

3 p k t .  — K rz y s z to f A dam czyk , 
E d w a rd  Z a łężny, A dam  T o p o lsk i, 
M iro s ła w  O ko ń sk i, S te fan  M a je w 
sk i, Rom an W ó jc ic k i,  P io tr  S k ro - 
b o w sk i, Leszek L ip k a , A n d rze j 
Iw a n , P io tr  M o w lik , A n d rz e j B ro ń - 
c z y k , Józe f M ły n a rc z y k , A n d rze j 
B u n co l, W ło d z im ie rz  C io łe k , M arek  
D ziuba .

2 p k t. — A n d rz e j Pałasz, A dam  
N aw a łka , M a re k  M o ty k a , Janusz 
Sybis, S ta n is ła w  T e r le c k i.

1 p k t. — W ło d z im ie rz  M a zu r, Ro
m an  Ogaza.

dopingujących matek, ojców * 
d ieci. Jutro natomiast rozpo
czyna się turniej w  piłce siat
kowej. Zostanie on rozegrany 
w  Zespole Szkół Budowlanych 
nr 2 przy ul. Szafera. Jak nas 
poinformowali organizatorzy —  
do tej pory zgłosiło się 30 re
prezentacji szczecińskich zakła
dów pracy. Zwycięzcę tego tur
nieju poznamy w  najbliższą 
sobotę, bowiem w tym dniu zo
stanie rozegrany finał. Skoro 
jesteśmy przy finałach, infor
mujemy, że w najbliższą sobo
tę odbędzie się mecz w piłce 
nożnej o trzecie miejsce, pomię
dzy drużynami Taxi i Dolnej 
Odry. Początek spotkania o 
godz. 17, natomiast w niedzielę 
o godz. 12 zostanie rozegrany 
„wielki fina ł” X V I RTN w pił
ce nożnej. W  finałowym meczu 
spotkają się zespoły Selfy i 
W PKM. Zarówno sobotni jak i 
niedzielny mecz będą rozegra
ne na stadionie im. Janusza 
Kusocińskiego w Lasku Arkoń- 
skim. (bt)

McEnroe
na czele Grand Prix

PO zw yc ię s tw ie  w  f in a le  m iędzy
n a ro d o w ych  m is trzo s tw  U SA John  
M cE nroe  p ro w a d z i w  k la s y f ik a c ji 
G rand  P r ix  m a ją c  135 p k t. prze
w a g i nad sw ym  fin a ło w y m  pi-ze- 
c iw n ik ie m  z N ow ego J o rk u  Szwe
dem  B o rg ie m . O to  czo łów ka l is ty  
G rand P r ix .

1. M cE nroe  — 1762 p k t.,  2. B o rg
— 1627 p k t.,  3. C onnors — 1626 p k t., 
4. S o lom on — 1374 p k t.,  5. L e n d l
— 1329 p k t., 6. M a ye r — 1156 p k t.,  
7. V illa s  — 932 p k t.,  8. G o ttfr ie d  — 
882 p k t.,  9. C le rc  — 860 p k t. 10—11, 
T e ltsch e r 1 D ib b s  — po 850 p k t.

Notatnik sportowca
K L U B  SPO RTO W Y B u d o w la n i 

ogłasza n a b ó r do s e k c ji zapaśnicze j. 
C h ło p cy  z ro c z n ik ó w  1966—1968 
mogą zgłaszać się w e  w to rk i,  
c z w a r tk i i  sobo ty  w  godz. 15.30—17 
w  h a li na to rze  k o la rs k im  p rzy  aL 
W ojska  P o lsk iego .

D E L F IN  (te l. 468-78) „M a n h a tta n ”  g.
15.45, 18, 20.15, U S A , 1. 18; czw a rte k : 
g. 9, 11, 13.15, 15.45, 20.15; K O R A B  — 
„W y ro k  ś m ie rc i”  g. 17, 19.15, poi., 
1. 15; KOSMOS (te l. 380-03) „P rz y 
goda arabska”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 
ang., 1. 12; „P ro ce s  posz la ko w y”  g. 
18,15, 20.30, ja p ., 1. 18 (środa i  czw ar 
te k ); B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „C z te re j 
p a n ce rn i i  p ies”  g. 15.30, po i., cz. 
I V ;_ „P o d ró ż  do A ra b ii”  g. 17.30,
19.45, po i., 1. 15 (środa 1 czw a rte k ); 
COLOSSEUM (te l. 458-18) „W u ja sze k  
M a r in  m ilia rd e re m ”  g. 13.30, rum ., 
1. 12; „P rz e m in ę ło  z w ia tre m ”  g. 
17, 21, U S A , 1. 12; czw a rte k : g. 17, 
21; „O s ta tn i poc iąg  z G un  H i i l ”  g. 
9, -11.15, 13.30; P O L O N IA  (te l. 22-18- 
34) „Z a g u b ie n i w  ta jd z e ”  g. 15, 
rądz., 1. 12; „P rz y p ły w  uczuć”  g.
17, 19.30. f r „  1. 18 (środa i  czw ar
te k ): P IO N IE R  (te l. 475-02) ..Śnieżne 
d ró ż k i”  g. io, 17, po i.; „C z te re j pan 
c e rn l i  p ies”  g. u .  13, I  cz.; „J a k  
rozpęta łem  I I  w o jn ę  św ia to w a ”  g. 
15, 18, 20, cz. I ;  „S zczę k i I ! ”  g. 22. 
U S A , 1. 18 (środa i  cz w a rte k ); w  
c z w a rte k : „.Tak rozpęta łem  u  w ^-'- 
nę św ia to w ą ”  cz. I I  1 H I ;  H E T M A N  
(P om orzany) „P o d ró ż  za jeden 
u śm iech ”  g. 17, po i.; „T rę d o w a ta ”  
g. 18.30, p o ł„  1. 12; D E R BY — . D u 
b le r ”  g. 20.15, f r „  1. 12; OGRODO
W E — „K o b ra ”  g. 20.15, ja p .. 1. 18; 
Z A M E K  — „G ospodarz s ta d n in v ”  g
18, w ę g „ 1. 18; TR A N S  — „K rz y ż a --

K; 17-30-. POl-: SZM A R A G D O W E  
(Z d ro je ) „N ie  ma m ocn ych ”  g. 17 ¿0 
19-30. po i.; M E W A  (Zelecbow o) 
.M iecz”  g 17, w ę g „ 1. 12; P R ZY - 

J A Z N  (D ąbie) „P o to p ”  g. 17, poi., 
cz. I i IT; H U T N IK  (S to łczyn ) „ O j 
c iec k ró lo w e j”  g. 18, .p o i,; l  M A J  
(Zvdow ce) „S une reksn res w  niebez
p ieczeństw ie ”  g. 17, ja p ., I. 15; „C o r -  
leone ”  g. 19, w ł „  I. 13; B A J K A  (Po 
lic e ) „K s ią żę  i  że b ra k ”  g. 17. 19.15, 
panam ., 1. 12; S Y R E N K A  (Jas ien ica) 
..P o rw an ie  „S a v o i”  g. 18, po i., 1. 12;

R O B O T N IK  (P yrzyce ) „D z ie ń  w e
se ln y ”  U S A , 1. 15; G R Y F (G ry fin o )  
„W ś c ie k ły ”  po i., 1. 18; W IS Ł A  (Ro
b o tn ik )  „O d w ie d z in y  p re zyd e n ta ”  
po i., 1. 15; „P o rw a n y  przez In d ia n ” , 
N R D , 1. 12; D A R  (S ta rga rd ) „J a  ju ż  
będę g rzeczny d z ia d ku ”  CSRS, 1. 
12; IN A  (S ta rg a rd ) „G rzeszny żyw o t 
F ra n c iszka  B u ły ”  po i., 1. 15; „W y 
ro k  ś m ie rc i”  po i., 1. 15.

W Y S T A W Y
M U ZE U M  — S ta ro m łyń ska  27 
S ztuka  Pom orza Z achodn iego  X I I I —  
X V I I  w .; S ta re  srebrar ze zb io 
ró w  w łasnych ; S z tuka  p ó lska ; Po
kaz jednego o b razu ; W ładz tw o  
K siążą t P o m o rsk ich  g. 9—15; S T A 
R O M ŁY Ń S K A  1 — P o lska  sztuka 
współczesna g. 9—15; W A Ł Y  CHRO
BREGO 3 — Polska  nad B a łty k ie m  
przed 1 000 la t ;  G ospodarka m orska  
na Pom orzu  Z ach o d n im  1945—70; 
P rzy ro d a  m orza ; D aw na k u ltu ra  lu 
dow a na P om orzu  Z a ch o d n im ; K u l
tu ra  A f r y k i  Z a chodn ie j; Z  d z ie jó w  
rzem iosła  na Pom orzu  Z a ch o d n im ; 
L a u re a c i G rand  P r ix  F e s tiw a li P o l
sk iego  M a la rs tw a  W spółczesnego g. 
11—17; S T A R Y  R A T U S Z  — p l. Rze
p ic h y  — D z ie je  Szczecina od X  w ie  
k u  do współczesności; „N asz Szcze
c in ”  — d o k u m e n ty  35-lecia — g. 
9—15: z a m e k  b w a  — X  F e s tiw a l 
P o lsk iego  M a la rs tw a  W spółczesnego 
— g. 11-18; S A LO N  M E LO M A N A  — 
p l. H o łd u  P rusk iego  8 — w ys ta 
wa S. Preissa i  J , D urasa  g. l i —19.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha 7; 
C H IR . — P K P ; P O ŁO Ż N IC T W O  — 
G olęcino.
PR ZYC H O D N IE
D ZIE C IĘ C A  -  W o jc iecha  7 -  18—7; 
D O RO SŁYCH — je d n o ś c i N a rodo 
w e j 12 — g. 20—7; S T O M A T O LO 
G IC Z N A  — Jedności N a ro d o w e j 12
— g. 20—7; N ad O drą 18 — g. 8—19: 
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7
-  g. 8— 20. .
A P T E K I
A L . ‘ W Y Z W O L E N IA  1 (dod. o d tru t
k i  i  t le n ) te ł. 422-46; K R Z Y W O 

USTEGO 7A — te l.  366-73; L E L E 
W E L A  1 — te l. 726-24; S TO ŁC ZY N , 
N ad O drą  20, te l.  239-422; D Ą B IE , 
G ry fiń s k a  13 — te l. 612-068. 
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  ZD R O W IA  — te ll 425-23 
1 446-46 — g. 7—21.
U S ŁU G O W A  — te ł.  428-14, 473-15 — 
g. 8—19.
K O L E JO W A  — te l. 935.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 918. 
P O G O T O W IA
PO G O TO W IE  R A T U N K O W E  — te l. 
999; S T R A Ż  P O ŻA R N A  — 998; PO 
G O TO W IE  M O  — 997; P O G O TO W IE 
D RO G O W E — 981; P O G O TO W IE 
D Ź W IG O W E  — 982; PO G O TO W IE 
E L E K T R O W N I — 991; P O G O TO W IE 
G A Z O W N I — 992; PO G O TO W IE
W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L IZ A C J I 
— 994; PO G O TO W IE L O K A T O R 
S K IE  — 980; PO G O TO W IE S P Ó Ł
D Z IE L C Z E  — 22-24-16; PO G O TO W IE 
T V  — 356-96 i  359-55.

TELEWIZJA
PRO G RAM  I

15.20 P ro g ra m  d n ia . 15.25 N U R T  — 
m a te m a tyka . 15.55 O b ie k tyw . 16.15 
D z ie n n ik  (k o lo r) . 16.30 D la  dzie
c i „M ic h a łk i”  (k o lo r) . 16.55 Te- 
le -g o l (ko lo r). 17.20 W  k rę g u  ro
d z in y  (k o lo r) . 17.45 Losow anie 
E xpress L o tka  l  M a łego L o tk a  (ko 
lo r ) .  18 F o ru m  ko re sp o n d e n tó w  (ko  
lo r ) . 18.25 T u ry s ty k a  i  w yp o czyn e k  
(k o lo r) . 18.50 D obranoc (k o lo r) . 19 
C am era ta  (k o lo r) . 19.30 D z ie n n ik  (ko  
lo r ) . 20.10 F ilm o te ka  A rc y d z ie ł „ K o 
m e d ia n c i” ; 21.30 Zda rzen ie  — „S tra ż  
n ic y  m ie n ia ” . 21.55 „P a m ią tk i W rze 
śn ia ” . 22.35 D z ie n n ik  (ko lo r). 22.50 
V I I  F e s tiw a l P o lsk ich  F ilm ó w  Fa
b u la rn y c h  — G dańsk 80.

PR O G R AM  I I

17.15 P ro g ra m  dnia. 17.20 TW P  (ko 
lo r) . 17.50 F ilm  „C u d o w n e  u b ra n ie ” .
18.30 P ro g ra m  m o rsk i. 19 P io se n k i 
tvg o d n ia . 19.10 K ro n ik a  (Szcz.). 19.30 
D z ie n n ik  (k o lo r) . 20.10 S a tv ra  o k u 
p a cy jn a  „P o  dysze od ch łopa  na 
t r r m n e  d la  szkopa” . 20.40 A n tv c z n v  
ś w ia t n ro f. K ra w czu ka . 21.10 „24 
godzin-'-”  (k o lo r) . 21.20 Pegaz m ło 
dych . 21.50 T e a tr  W spom nień  1967 — 
„P ie n ia c z ”  Ig n a c y  K ra s ic k i.  /

C ZW A R TE K

G i  6.3Ó TTR . 8.10 Zoo log ia  d la  k l.  
V I I .  9 H is to r ia  d la  k l.  V I .  12.50 Jęz. 
p o lsk i d la  k l.  IV  lice u m . 13.30 i  14 
TTR . 15.25 D la m ło d ych  w id z ó w  
„ T u rn ie j zastępow ych”  (k o lo r) . 15.55 
O b ie k ty w . 16.15 D z ie n n ik  (k o lo r) .
16.30 C zw artek  T V D  (k o lo r) . 17.30 
M agazyn bezpieczeństwa ru c h u  d ro  
gowego (k o lo r) . 18 T V  M ło d ych  
p rzedstaw ia. 18.25 P ro g ra m  w o js k o 
w y  „P a tro l”  (ko lo r). 18.50 D obranoc 
(k o lo r) . 19 Sonda (k o lo r) . 19.30 Dziten 
n ik  (k o lo r) . 20.10 T e a tr Sensacji 
„P u ła p k a  na „S ta r  o f  sea”  (ko lo r). 
21.25 Pegaz (k o lo r) . 22.10 „400 la t  Za 
m ościa”  (ko lo r). 22.40 D z ie n n ik  (ko  
lo r) . 22.55 V I I  F e s tiw a l P o lsk ich  F il 
m ó w  F a b u la rn y c h  — G dańsk 80.

PRO G R AM  I I

10 Sonda. 10.25 „400 la t  Zam ościa” . 
10.55 M agazyn bezpieczeństwa. 11.20 
D z ie n n ik . 16.55 P ro g ra m  dn ia . 17 Po 
ra d n ik  w ę d k a rs k i (k o lo r) . 17.30 Po
p o łu d n ie  p rzygody  i  p od róży  (k o -, 
lo r ) .  19.10 K ro n ik a . 19.30 D z ie n n ik  
(k o lo r) . 20.10 N U R T  — po ro zm a w ia ł 
m y . 20.40 N U R T  — pedagogika. 21.10 
„24 g o d z in y ”  (k o lo r) . 21.20 K in o  Oko. 
22.10 N U R T  — m a tem atyka .

PR O G R AM  B E R L IŃ S K I

17 W iadom ości, g im n a s tyka . 17.15 
P rzegląd sp o rto w y . 18.50 T V  dzie
cięca. 19 F ilm  T V  CSRS „T a je m n i
ca ” . 19.25 P rognoza pogody, k ro n i
ka . 20 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 21 
F ilm  „C o w b o y  B i l ly  D a y ” . 21.50 
K ro n ik a . 22.05 S ztuka  T V  „R ozm o
w y  o panu G oethe” . 23.55 W iado
m ości.

PRO G R AM  I

14.20 S tu d io  „R e la ks ” . 14.25 S tu d io  
„G a m a ” . 15.05 K orespondenc ja  z za 
g ra n ic y . 15.10 S tu d io  „G a m a ” . 17.30 
R a d io k u r ie r . 18.25 N ie  ty lk o  d la  k ie  
ro w có w . 18.33 K ie rm asz  p o ls k ie j n io  
senk i. 19.15 P rzebo je  sprzed la t. 
19.40 R odzinne  m u zvko w a n ie . 20.05 
S iadem  naszych ir te rw e n c h . 20.10 
M u zyka  starego. W iedn ia . 20.40 M i
s trz o w ie  n a s tro ju . 21.18 K o n c e rt cho 
p in o w s k i. 22 Z  k ra ju  i  ze św ia ta .

22.23 M agazyn k u ltu ra ln y .  23 W ita  
Was P olska. 0.06 K a le n d a rz  k u l tu r y  
i  n a u k i p o ls k ie j. O .ll N oc z m elod ią  
1 p iosenką ze Szczecina.

PR O G R AM  I I

14.10 W ię ce j, le p ie j,  now ocześn ie j.
14.30 D la dz iec i „H a m a k ” . 14.50 M u 
zyka  S chuberta . 15.20 P opo łudn ie  
dz iew cząt i  ch łopców . 16 Śpiewa 
G ig lio la  C in q u e tt i.  16.10 G ita ra  Se- 
g o v ii. 16.40 „S e n ”  — opow iadan ie . 
17 Z  a k to rsk ie g o  śp ie w n ika , 17.20 

•Te a tr PR. 18.25 P le b iscy t S tud ia  
„G a m a ” . 18.30 Echa dn ia . 18.40 Ś w ia t 
i  m y . 19 K o n c e rt w ie czo rn y . 19.40 
D om  i  m y. 20 P u b lic y s ty k a  k ra jo 
w a . 20.20 Opera w  p rz e k ro ju . 21.40 
F o ru m  kom p o zy to ró w . 22 Z w ie rze 
n ia  w ieczorne . 22.15 S zkic do o o r t-  
re tu  M a ria n n e  M oore. 22.30 Maga
zyn  s tu d e n ck i. 23.35 Co s łychać  w  
św iec ie . 23.40 Jazz na dobranoc.

PRO G R AM  I I I

14 W to n a c ji T ró jk i.  15.05 L a to  w  
F ilh a rm o n ii.  16 W akac je  ze s w in 
g iem . 16.40 W id z i m i się, w id z i w am  
się. 17.05 M uzyczna poczta U K F . 
17.40 Z  m o je j p ły to te k i.  18.10 P o li ty 
ka  d la  w szys tk ich . 18.30 Czas re la k 
su. 19 C odzienn ie  pow ieść w  w yd a 
n iu  dźw ię ko w ym . 19.35 O pera t y 
godnia — „L u iz a ” . 19.50 „ K o n ta k t ” . 
20 A u d y c ja  ro z ry w k o w a . 20.30 Z 
m u z y k i f i lm o w e j R icka  W akem a- 
na. 21 S ztuka  Leopo lda  S to ko w 
skiego. 22.08 G w iazda s iedm iu  w ie 
czorów . 22.15 T rz y  kw adranse  ja z 
zu. 23.05 W  to n a c ji T ró jk i.  24 M ię 
dzy  dn ie m  a snem.

PRO G RAM  IV

13.45 M uzyka . 13.50 T u  S tu d io  S te
reo. 14.45 W ry tm ie  chodzonego. 
15.05 R a d io w y  ty g o d n ik  k u ltu ra ln y .
15.50 Z ło w ie ck ie g o  n o ta tn ik a . 16.05 
R ozm ow y o ks iążkach . 16.25 N a
uka  — p ra k tyce . 16.40 PA W . 17 
G w ia zd y  jazzu. 17.30 Szczecińskie  
popo łudn ie . 18.25 K ra jo b ra z y  h is to 
ryczne  — P u ck  n a js ta rszy  p o lsk i 
p o rt. 18.40 O zd ro w ie  cz łow ieka  — 
P rz y rz ą d y  d la  s to m a to lo g ii. 19 K o 
b ie ty  ró żn ych  epok — E lżb ie ta  — 
żona W ł. Ja g ie łły . 19.15 Jęz. ro s y j
s k i. 19.30 S tu d io  S tereo zaprasza. 
21.20 W ill is  C onover p rzedstaw ia .
21.50 N U R T  — psycho log ia . ?’  15 
S ztuka  zarządzania — H um an izac ja  
p racy. 22.35 W  trosce  o s łow o i  
treść.
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W OJEW ÓDZKIE
PRZEDSIĘBIORSTW O EN ER G ETYK I CIEPLNEJ 

w  Szczecinie 

o r g a n i z u j e

PRZESZKOLENIE PALACZY  
I  POMOCNIKÓW  PALACZY C. O.

przed rozpoczęciem sezonu ogrzewczego 1980/81.

Szkolenie odbywać się będzie w  poszczególnych 
miejscowościach wg niżej podanych terminów:

%  Świnoujście — 15. 09. 80 godz. 9.00 ul. Daszyńskiego 2
#  Stargard —  15.09. 80 godz. 9.00 — Oś. X X X -lec ia  PRL 19
#  Nowogard —  22. 09. 80 godz. 10.00 — ul. 700-lecia 14

(świetlica RPGKiM )
#  Łobez — 23. 09. 80 godz. 10.00 — u l  Krótka 2

(Hotel Robotniczy)
#  Goleniów — 24.09. 80 godz. 10.00 — ul. Konopnickiej 12

(świetlica RPGKiM )
#  Gryfino —  15. 09. 80 godz. 9.00 — ul. Energetyków 1
#  Pyrzyce — 16. 09. 80 godz. 9.00 — ul. Dąbrowskiego 15
#  Chojna —  18. 09. 80 godz. 10.00 — Jagiellońska 27
#  Gryfice — 15. 09. 80 godz. 10.00 — ul. Litewska 4
#  Trzebiatów — 16. 09. 80 godz. 10.00 — ul. Strumykowa 1
#  Kamień Pom. — 17. 09. 80 godz. 10.00 — ul. Jedności
, ' Narodowej 1

Warunkiem zatrudnienia w naszym przedsiębiorstwie jest 
przejście ww. przeszkolenia.

3013-K

PR A C A

Z A O P IE K U JĘ  sic dzie
c k ie m  we w ła sn ym  m*;e 
szka n iu . M a ria n a  B u cz
k a  30/4.

P R Z Y JM Ę  uczennice — 
uczn ia  — zak ład  k r a 
w ie c k i. S iko rsk ie g o  8. 
te l. 80-241.

RÓŻNE

PO G O TO W IE T e le w 'lzv i
ne W PH W , Szczecin, u l. 
W ie lk a  25 czynne w  
godz. 8—1?, w  n iedz ie lę  
od 9—12. T V  cza rno 
b ia ła  te l. 358-90, T V  ko 
lo ro w a  359-55. G w a ra n 
c ja  6 m iesięcy.

TE LE P O G O TO W IE  —
M ieczys ław  U znańsk i 
22-38-32.

T E I.E P O G O TO W IE  —
Z d z is ła w  U znańsk i
22-85-97
TE LE P O G O TO W IE  —
Ja n  B a rc z y k  756-34.

A U T O M O B IL lS C I! EŁek- 
trow iczne w yw ażan ie  
k ó ł. w ym ia n a  ogum ie 
n ia . P os iadam y opony. 
T e tm a je ra  6 (d ruga  
boczna T ra u g u tta  od al. 
W o jska  P o lsk iego) E u
geniusz D obrzańsk i.

C Y K L IN O W A N IE  352-45 
W o jc ie ch  Z a k ro c k i.

U S ŁU G I c.o. w o d .-ka - 
n a liz a c y in e  i  gazowe. 
A dam  Goch. te l.  352-45.

N A P R A W A  lodów ek 
sp rę ża rko w ych . te l. 
233-501 E d w a rd  Skoczek.

N A P R A W A  p ra le k  au
to m a tyczn ych  — S tan is
ła w  Zem el 220-267.

P R A L N IA  Chem iczna —
H e n ry k  S andom ie rsk i. 
S t. D ubois, p rz y jm u je  
ga rderobę zamszowa t  

•ko żu ch y  do czyszczenia 
z doba irw ian iem .

P R A L N IA  sp e c ja lis tycz 
na odz ieży zam szow ej i  
ko żu ch ó w  Z b ig n ie w  L i 
pow ski. B o h a te ró w  W ar 
szaw y 7 (b lisko  M ic k ie 
w icza ) czyści, d o b a rw ia . 
na tłuszcza  ko ż u c h y  !  
zamsze. T e rm in y  obec
n ie  k ró tk ie .  C eny  w e
d łu g  ce nn ika . Zap la ta  
p rz y  odbiorze.

M A T R Y M O N IA L N E

W D O W A  z m ieszka
n ie m  i  ogrodem  pozna 
pana od la t  57 do 65. 
Cel m a try m o n ia ln y . 
O fe r ty  18844 B iu ro  O gło 
szeń Szczecin.

U S Ł U G I m a try m o n ia l
ne p ro w a d z i psycholog. 
D y s k re c ja  zapew niona. 
B a l sam o tnych . .,Juno- 
n a "  P rzem yś l, s k ry tk a  
148

N IE R U C H O M O Ś C I

9,5 H A  z ie m i do w y 
d z ie rża w ie n ia  na 3—5 
la t .  7 k m  od Szczecina. 
O fe r ty  18672 B iu ro  O gło 
szeń Szczecin.

S P R ZE D A M  na tras ie  
Łódź — P io trk ó w : sad. 
s z k la rn ie  fo lio w e  450 m 
k w .. c.o.. dam ek d re w 
n ia n y  c.o., gospodarcze 
m uro w a n e , w oda. s iła . 
św ia tłe , te le fo n , w ia d o 
mość: Łódź. Z e lw e ro w i
cza 10, H ybsz. te le fo n  
849-92.

SPR ZE D A M  d z ia łkę  
u zb ro jo n ą  0,48 ha z 
p ra w e m  zabudow y. 7 
kra  od c e n tru m  Pozna
n ia . O fe r ty  „P rasa ” . 
Poznań. G ru n w a ld zka  
19. d la  44231-g.

K U P N O

CEGLE ro zb ió rko w a  15 
tys .. te l. 115-15 po godz. 
15.

S P R ZE D A Ż

T A N IO  F ia ta  125 p (1978 
r X  te l. 704-88.

F IA T A  125 p (1975). k a 
rose ria  2 -łe tn ia . P rzed 
15.00 — 305-384 oo 15.00 
— 760-30.

W A R T B U R G A  1000 p i l
n ie . ta n io . Szczecin. Ju 
randa 22a/6.

F IA T A  128 p (1975), te l. 
82-09-24 po 16.

O P LA  1700. C ho ina , u l. 
Ł u życka  6/12.

SPA C E R Ó W K Ę  N R D  Z 
bu d ka  i  oc iep laczem , 
te l.  723-41.
M A S Z Y N Ę  ‘d z iew ia rska  
d w u p ły to w ą , szw a jca r
ska ..Busch” , te le fo n  
22-32-12.
K O M P L E T  w yp o czyn ko 
w y . te l. 22-96-13. 
STEREO CENTER H i-F i 
..Tancibers”  ra d io -a d a o - 
te r  2 X  30 w a t, sprze
dam  lu b  zam ien ię  na 
casetedeek, te l. 22-39-15. 
K A F E L K I h iszpańsk ie . 
Szczecin, u l.  Szczerko- 
w a 27.
Ś L U B N Ą  sukn ię , te l.  
82-21-06.
k o t k i  s y ja m sk ie , te l.  
717-1«.
B R Y L A N T  ponad k a 
ra t. O fe r ty  18852 B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin. 
b a r d z o  szerok ie  ob ra - 
c zk l ś lubne, te l.  17-58-33. 
P ŁA S Z C Z  sk ó rz a n y  roz. 
44. ta n io . Śc iegiennego 
58/19.
P ŁA S Z C Z  s kó rza n y  I 
ko żu ch  d a m sk i, u l.  K a 
l in y  23/1 do  godz. 16. 
B Ł A M  c z a rn v  — ła-rtłri, 
k a ra k u ło w e  te l.  82-33-91. 
FU T R O  — o ce lo ty . du 
że. ta n io . te l.  222-789. 
O K A Z Y J N IE  k o lc z y k i 
z ło te  z p e re łk a m i te l.
9*3-SP3

L O K A L E

S A M O T N A  z dz ieck iem  
poszuku je  p o ko ju . O fe r
t y  19537 B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.

D Ą B IE  M-3 i  pokó j, 
k u c h n ia  zam ien ię  aa 
M-4. te l. 610-158.

M-2 w  Ś ródm ieśc iu , 
k w a te ru n k o w e , zam ie 
n ię  na podobne w  in 
n e j d z ie ln ic y , te le fo n  
793-264.

D Ą B IE  M-4 i  p o kó j, 
k u c h n ia  zam ien ię  na 
M -5 n a jc h ę tn ie j D ąbie 
te l 610-158.

Z A M IE N IĘ  m a ły  p o kó j 
w  ś ródm ieśc iu  na w ię k 
szy lu b  p o k ó j z k u c h 
n ia . W a ru n k i do uzgod
n ie n ia . O fe r ty  18896 B iu  
ro  Ogłoszeń Szczecin.

D W A  poko je , ku ch n ia , 
ła z ie n ka  zam ien ię  na 
t r z y  lu b  3 m a łe . te le fo n  
456-22.

Z A M IE N IĘ  p o k ó j Z U- 
źyw a lnośc ia  k u c im i 1 
ła z ie n k i w  c e n tru m  na 
S poko je , c.o.. lu b  na 
je d e n  p o k ó j z k u c h n ia
1 łaz ienką , sam odzie lny. 
W a ru n k i do uzgodn ie 
n ia . te l. 445-79.

Z A M IE N IĘ  M-3 w  cen
tru m . na 8 p o k o je  kom  
fo rto w e , c.o., z te le fo 
nem  lu b  2 duże. W a
ru n k i do uzgodn ien ia , 
te l. 445-79.
S P Ó ŁD Z IE LC Z E  M-3 w  
Szczecinie 1 p o k ó j z 
k u c h n ia , kw a te ru n k o w e  
w  Choszcznie b lis k o  je 
z io ra  zam ien ię  na 4 po
k o je  w  Szczecinie te l. 
886-53.
M -2 K a lin y ,  zam ien ię  
na M-3. O fe r ty  18860 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze
c in .
2 D U Ż E  p o ko je  z w y 
godam i. b a lk o n  zam ie
n ię  na dw a m a łe  poko 
je  lu b  jeden  duży. p ie 
ce w yk lu czo n e . te l. 
236-621.
W Y N A JM Ę  p o k ó j Z 
k u c h n ia . R óżyck iego  20. 
M IE S Z K A N IE  M -3 p a r
te r  (p u n k t)  w y g o d y  za
m ie n ię  na w iększe. O- 
fe r ty  18871 B iu ro  O g ło 
szeń Szczecin. 
W Y N A JM Ę  p o k ó j n le - 
u m e b lo w a n y  m a łżeń
s tw u . M. B uczka  18/3. 
P O K Ó J z k u c h n ia  do 
w v n a te d a . u l.  B e rka  Jo 
selew icza 12. P o d lu ch y . 
P A N N A  p oszuku je  po
k o ju  su b lo ka to rsk iego , 
te l. 784-65.

Z G U B Y

2.89 zgub iono  w  ta k 
sówce M ercedes (s ta ry  
ty n )  p o r fe l z d o ku m e n 
ta m i na nazw isko  E u
geniusz Chrabąszcz, 
uczc iw ego zna’ azee p ro *  
s' d e  o z w ro t.

DYREKCJA REJONOWA 

KOLEI PAŃSTWOWYCH

w Szczecinie, ul. Czarnieckiego 9

ogłasza dodatkowo 
zapisy uczniów 

do klas pierwszych
ZASADNICZEJ

SZKOŁY ZAWODOWEJ

w Szczecinie i Świnoujściu

Warunkiem przyjęcia do szkoły jest 
złożenie:

—  podania,
—  życiorysu,
—  świadectwa ukończenia szkoły 

podstawowej,
—- zaświadczenia lekarskiego,
—  odpisu aktu urodzenia lub wyciągu 

z dowodu osobistego.

Wymagany wiek kandydatów 
15— 18 lat.

Kandydaci (dziewczęta i chłopcy) ubie
gający się o przyjęcie do szkoły win
ni złożyć dokumenty w sekretariacie 
szkoły w Szczecinie, ul. Krzysztofa Ko
lumba nr 1, tel. 46-997 lub w biurze 

stacji Świnoujście.
2959-K

STOCZNIA SZCZECIŃSKA  
im. A. W ARSKIEGO

z a w i a d a m i a ,  
że od dnia 22 września 1980 r. 

zostaje wprowadzona

Z M IA N A  W EW NĘTRZNYCH  
NUM ERÓW  TELEFO NICZNYCH  

W STOCZNI

z 3-cyfrowych na 4-cyfrowe przez 
dodanie cyfry „2” przed dotychcza
sowymi numerami 3-cyfrowymi np.: 

dotychczasowy numer 505 
po zmianie 2505.

Kierunkowy numer do stoczni 21’’ 
oraz wewnętrzne numery 4-cyfiowe 

«ie  ulegają zmianie.
W związku z tym połączenie vf ru
chu zewnętrznym uzyskuje się w 

niżej podany sposób' 
dotychczasowy 21-505
po zmianie 21-2505.

2989-K

Sąsiadkom, przyjaciołom i koleżan
kom za troskliwą opiekę, okazane 
serce i pomoc w czasie długotrwałej 
ehoroby oraz wszystkim żegnającym 
w  ostatniej drodze zmarłą 31.08.1980

śp.

Zofię Wróblewską
serdeczne podziękowanie 

składa

SIOSTRA Z RODZINĄ.

Eugeniuszowi Stróżewskiemu
wyrazy serdecznego współczucia 

% powodu śmierci

Maiki
składają:

dyrekcja, Rada Zakładowa 
koleżanki i koledzy z Zakła
du Remontowo-Montażowego 
„Spomasz” w  Szczecinie.

9 września 1980 r. zmarła 
śp.

mgr Maria Kwiatkowska
z domu Kaszubska 

ur. we Lwowie 1917 r. 
Pogrzeb odbędzie się 11 września br. 
•  godz. 13, na Cmentarzu Central

nym w Szczecinie. 
Pogrążona w  głębokim żalu 

i smutku
R O D Z IN A .

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 4 września 1980 r. zmarł

mgr Jan Gałkowski
nasz długoletni pracownik.

Wyrazy współczucia 
Rodzinie Zmarłego

składają:
rada, zarząd i współpracow
nicy ze Spółdzielni Pracy „Fo- 
to-Studio” w Szczecinie.

Z  głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 8 września 1980 r. zmarł nasz 
ukochany Mąż, Ojciec, Teść j Dzia

dek

Tadeusz Michalski
łat 52.

Pogrążeni w smutku i żałobie 
żona, dzieci, wnuki i rodzina.

Pogrzeb odbędzie się 11 września 
o godz. 11.30 na Cmentarzu Central

nym.

Krystynie Szatek
wyrazy współczucia 

2 powodu śmierci

Matki
składają:

koleżanki i koledzy * V i l  LO.

Mgr Marii Stanisławcryk
wyrazy serdecznego współczucia 

z powodu śmierci

Męża
składają:

dyrekcja oraz koleżanki i ko
ledzy z Muzeum Narodowego 
w Szczecinie.

Z  powodu śmierci

Wacława Łablenca
wyrazy głębokiego współczucia 

Rodzinie Zmarłego
składają:

koledzy I kierownictwo W y
działu Urządzeń Dźwigowych 
ZPS.

Radzie Zakładowej Przemysłu Pie
karskiego WSS „Społem”, działko- j! 
wieżom z PODz. im. „Zacisze”, ko- ) 
leżankom i kolegom ze Spółdzielni 
„Moda”, przyjaciołom, sąsiadom i 
znajomym za wyrazy współczucia 
oraz udział w pogrzebie naszego ko
chanego Męża, Tatusia, Teścia 

i Dziadka 
śp.

Adama Pieniężnego
serdeczne podziękowania 

składa
ŻONA Z  D Z IE Ć M I I  RODZINĄ.

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O TN IC ZE J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J „P R A S A  -  K S 1A Z K A  -  RUCH1 W Y D A W C A  K o m b in a t W yd a w n iczo -K o lp o rta żo w y 
W Szczecinie R E D A K C JA  1 A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin pl. H o łd u  P rusk iego  8 skryrfcb pocztowa 70-952 R EDAG UJE K O L E G IU M  rE l EFONY ce n tra la  430-21 sekre
ta r ia t  red nacze lny 457-41. se kre ta rz  re d a k c ji 487- 21. s e k re ta r ia t te ch n iczn y  430-2) 'w r w n  83). dz ia ł m ie js k i 462-35 d z ia ł m o rsk i 427-7) <jzla< »portow y 379-50 dz ia ł łączności 
z c z y te ln ik a m i 450- 21, B iu ro  Ogłoszeń 894-34 red. poranna (po godz 8) 22-40-28 l 22-42-50 da lekop isy 22-40-18. P re num era tę  na k ra *  o rz y jm u a  O ddzia ły  RSW Prasa—K siążka— 
R uch ”  o raz U rzędy P ocztow e i d o ręczyc ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis to p a d a  na s tyczeń. I  k w a rta ł.  I  pó łrocze  ro k u  następnego na ca ły rok następny dc dma 10 każdego m iesiąca 
poprzedzającego okres p re n u m e ra ty  na pozostałe o k resy  ro k u  b ieżącego Cena p re n u m e ra ty  ro czn e j — 312 zł Z a k ła d y  o racv  in s ty tu c ie  i o rean izac le  sk łada ła  zam ów ien ia  
na  p re n u m e ra tę  w  m le lsco w ym  O ddz ia le  RSW a w  m ie jscow ośc iach  w  k tó ry c h  n ie  ma tego O ddz ia łu  w  U rzędach P ocztow ych badż u d o rę czyc ie li N a to m ia s t p renum e
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą c z n ie  w  U rzędach P ocz tow ych  badż u  d o rę czyc ie li P re n u m e ra tę  ze z leceniem  w y s y łk i za g ra n ice  k tó ra  iest c w  p ro c  droższa p rz y jm u je  RSW 
Prasa—-K siążka—R uch”  C e n tra la  K o lp o rta ż u  P rasy 1 W y d a w n ic tw  u l  T ow arow a  28 00-958 W arszawę k o n t r  PK '-> ->r vw i 71 N> indeksu  15034 D ru k : Szczecinek'« 
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Czysto i estetycznie wokół nas

Upiększanie miasta
STARSI szczecinianie pamiętają te czasy w życiu miasta, gdy zlecenie ^Towarzystwa Przyja- 

było ono brudne, zaniedbane, gdy w itryny sklepów przypomi- ciół Szczucina grupa artystów- 
naly elegancją przysłowiowy K ła j. Wspólne starania oraz po- rzeźbiarzy z całej Polski wy ko
ty olani i instytucji plastyka miejskiego przyniosły pewne pozy- nała 20 projektów koncepcyj- 
tywne efekty.
NA LA TA  1980—81 ustalony ne w  ramach akcji rewaloryza- 

został dalszy harmonogram prac cji zabytków. Efektem tego jest

nych, z których 12 przyjęto do 
realizacji.

Dużym przedsięwzięciem jest 
program plastycznego zagospo

z zakresu plastycznego zagospo- ostatnio „nowa” część al. Armii darowania Starego Miasta. Jest 
darowania miasta. Sporo zosta- Czerwonej, zachwycająca w y- to akcja zainicjowana przez 
ło już z niego wykonane. Nadal strojem architektonicznym X IX -  ZPAP, SARP jako czyn 35-le- 
prowadzone są prace eleWhcyj- wiecznych kamienic. Komplek- c}a< Dzięki tym poczynaniom 

sowo potraktowano ul. Jagieł- fen fragment miasta zyska wła 
lońską, gdzie w  mysi naszej mi- sny charakter, przez m. in. zmia 
cjatywy fasady sklepów i nę ęiewacji, adaptację tamtej-Notatnik szczeciński

+  M ŁO D Z IE Ż O W Y  K lu b  F ilm o w y  
p rzy  K D K  „S ło w ia n in ”  zaprasza 
sw o ich  cz ło n kó w  na p ro je k c je  f i l 
m ow ą pt. „D ro g o c e n n y  b rac iszek”  
p rod . CSRS dziś na godz. 16. W stęp 
w o ln y .

+  S P O T K A N IE  z p ro f. d r  hab. 
E d w ardem  C iu p a k ie m  z U n iw e rs y 
te tu  W arszaw skiego na te m a t „R o 
la  k u l t u r y  w  k s z ta łto w a n iu  osobo
w o ś c i”  odbędzie sie w  K lu b ie  M P iK  
p rz y  a l. W o jska  P o lsk iego  2 ju tro .  
I ł  bm . o godz. 18. W stęp w o ln y .

+  D O M  K u ltu r y  K o le ja rz a , po roz 
poczęciu za jęć  z a m a to rs k im  ru 
chem  a rty s ty c z n y m , w zn a w ia  ró w 
n ie ż  dz ia ła lność  ro z ry w k o w ą  ogó l
n ie  dostępną — w  ś ro d y  i  n iedz ie 
le  od godz. 18 do 23

Kronika wypadków
W T A N O W IE  gm . P o lice  ja d ą cy  

% n adm ie rną  szybkością  duży  
„ F ia t ”  SZC 0548 k ie ro w a n y  przez 
Zdz is ław a  K ., na zakręc ie  d ro g i 
w p a d ł na d rzew o , o d b ił się i  osta
te czn ie  „w y lą d o w a ł”  na o k a la ją 
c y m  po b liską  posesję m urze . C iężko 
rann e g o  pasażera Józefa J. zabra ło  
pogotow ie . Zdz is ław  K . zb ieg ł z 
m ie jsca  w yp a d ku .

U  zb iegu  u lic  D z ie n n ik a rs k ie j i 
M ie rn ic z e j w  D ą b iu  ro w e ^ y s ta  W la 
d ys la w  J. w je c h a ł z bocz ife j ścieżk i 
na jezdn ię  — p ros to  pod k o ła  „m a 
lu c h a ” . P ie rw sze j pom ocy u d z ie lo 
no  ra n n e m u  w  pogo tow iu .

DO TR A G IC Z N E G O  w y p a d k u  do
szło w czo ra j w e  w s i K o z ie lic e  gm. 
P y rzyce . G ru p ka  dz iec i b a w iła  się 
na te re n ie  b u d o w y , gdzie s ta ły  m . 
łn .  be tonow e k rę g i przeznaczone do 
w y ło że n ia  o tw o ru  s tu d n i. Jeden 
k rą g  w y w ró c ił się. p rzyg n ia ta ją c  
5 -le tn iego  P io tra  D . C h łop iec  po
n ió s ł śm ie rć  na m ie jscu .

W  H O T E LU  p ra co w n iczym  p rzy  
u l. Szafera spad ł ze schodów  25-let-_ 
n i A n d rz e j K . L e k a rz  pogotow ia , 
s tw ie rd z iw s z y  « ra z  lew ego  b iodra , 
sk ie ro w a ł mężczyznę do szp ita la .

(ap)

PR ZE D  dw om a m ies iącam i zepsu
ła  się w in d a  w  w ieżow cu  p rzy  u l. 
S zafera 132. O s ta tn io  zaś stanął 
ró w n ie ż  d źw ig  w  sąs iedn ie j k la tce  
n r  134. O becnie lo k a to rz y  muszą 
■wędrować p iecho tą  na w yso k ie  p ię 
t ra ,  w nosić  dz iec i, w ó zk i, s ia tk i i  
za ku p a m i. W ciąż je d n a k  n ie  mogą 
doczekać się na ek ip ę  fachow ców  
k tó ra  u ru c h o m iła b y  ob yd w ie  w in 
dy

(SU)

punktów usługowych« przyjęły SZyCh sklepów na bary, sklepy 
wygląd fin  de siecle owe] ulicy pamiątkarskie i galerie sztuki.
z utrzymanymi w  stylu marka- --------------------------  - - -
zami, napisami i szyldami.

Zdobią miasto dwie nowe 
rzeźby: „Płonące ptaki” Włady
sława Hasiora i „Sternik” Ry
szarda ChachulskiegO. „Ptaki”. Ciło opracowanie projektów nowych
po nowym opracowaniu autor-, ,  .  . . „  A id u iu n j t u .  u v  w a u u iu u a ia iu a  *u -
s k im ,  z d o b ią  p la c  P rz y ja z n a  P o ! bow iązano p la c ó w k i k u ltu ra ln e ,
.1.. T? „ tłńrp nminnmi Prnpnwninm

K O N T Y N U O W A N E  będzie ró w 
nież ..ch a ra k te ryzo w a n ie ”  w y b ra 
n ych  ciągów  u lic z n y c h  na podo
b ie ń s tw o  u l. Ja g ie llo ń s k ie j (u l. B o 
gus ław a. u l. W ie lka ).

B iu ro  p la s ty k a  m ie jsk ie g o  zle-

s lu p ó w  og łoszen iow ych i  gab lo t re 
k la m o w y c h . Do w s p ó łd z ia ła n ia  zo-

_____________ k tó re  p o w in n y  z lec ić  P ra co w n io m
P r 7 v h v ło  te ż  m ia s tu  w ie le  Sztuk  P la s tyczn ych  opracow an ie  r r z y D y  10  te z  m ia s tu  w ie ie  n o w ych  £orm  rek i am y te a tra ln e j.

k in o w e j i  In . z u w zg lę d n ie n ie m  o- 
toczen ia . t j .  przede w szys tk im  no 
w ych  o s ie d li.

K w e stia  tru d n ą  do rozw iązan ia  
je s t obecn ie  spraw a d użych  re k la m  

W trakcie p r z y g o to w y w a n ia  Ściennych. B ra k  ś ro d kó w  na nie , 
są dalsze p la n y  i p a k ie t y  doku- ^ a‘lo .£?dne? rw ac>  1uż w yko n a n ych

sko-Radzieckiej.

estetycznych ławeczek przymo
cowanych do ozdobnych mur
ków. Duża to wygoda dla prze
chodniów.

mentacji, ¿wiązane z estetyza- 
cją naszego otoczenia. Trw ają  
więc przyjęte do realizacji pra- ^
ce przygotowawcze do otwar- (DnfJ* Morza)T'toprVź'Mhandfowycii 
Cia Galerii Rzeźby Plenerowej (J a rm a rk  Ja g ie llo ń s k i), po w in ie n

na ś lepych  ścianach bu- 
d y n k ó w  przyspa rza  w ie le  k ło p o tu .

W ca ło ksz ta łc ie  d z ia ła ń  p la s ty 
ka  m ie jsk ie g o , ju ż  od n a jb liższe j 
o k a z ji w  postac i św ią t, fe s tyn ó w

przy pl. Żołnierza (na wysoko- u llc
ści ul. Farnej i Mariackiej). Na to najlepiej.

N ie  zawsze bow iem  w ypada

JA K I ten świat cieka
wy! Zęby tak jeszcze opa
nować wreszcie trudną 
sztukę chodzenia i dotrzeć 
tam, dokąd mama i tata 
nie zawiozą wózkiem...

Fot.: Z. Jodkowski

Zgrzyty w cenowym mechanizmie

niżej) — jedno opakowanie jest 
większe od drogiego, a które 
kosztuje taniej?”

— Mniejsze.
— Na logikę tak by wyglą

dało. Taniej kosztuje jednak 
większa puszka!

Tropem zagadki tureckiej oliwy
N A S Z  C z y te ln ik  p  D o m in ik  opakow an-iu ) p ła c im y  ty lk o ...  22 zł. budz i je d n a k  zastrzeżemia i  k r y ty -  

T e r W k i  znm iP S zknT v n r z v  u f  “  Czemu ta k  tan io?  -  py ta  sprze- kę. I  to  k r y ty k ę  uzasadnioną. N ie 
x e r ie c K i z a m ie s z K a ry  p r z y  u i.  d a w czyn i. — Po p rostu  ten to w a r is tn ie je  bow iem  s ta b iln a  cena ja -  
R a ta jc z a k a  ¿4 z a d a ł n a m  z a g a d -  u ie g ł p rzecen ie  o po łow ę. M ów iąc k iegoś w y ro b u  im p o rto w a n e g o  ( ja k  
k ę : „Proszę spojrzeć —  p o w ie -  Ściś le j z 44 z i na 22 z ł. Z  ja k ic h  np. w  p rzyp a d ku  k a w y . bananów  
r l / i - i ł  n o t rp r in a e  H w io  rmszU-i im  Prz y czy «  obn iżono  cenę — n ie  ow oców  cy tru so w ych ), co pow odu- d z ia ł  p o k a z u ją c  d w ie  p u s z k i im  w ie m ... je  w ie le  ca łk ie m  n ie p o trze b n ych
p o r to w a n e j o l iw y  „ K o m i l i  ( k to  Z a tem  ra ch u n e k  n ie  zgadza się scys ji pom iędzy k lie n ta m i a s r  - e- 
re  p r e z e n tu je m y  n a  z d ję c iu  PO- nada l. Po o d lic z e n iu  ra b a tu  w y n '-  dawcą.

- -  - - ka . że m n ie jsza  o 40 g ra m ó w  pusz- TR U D N O  dodać coś w ię ce j do te 
ka  kosz tu  1e o 6 zł d roże j. O dpo- go s fo rm u ło w a n ia  hand low ca z d łu  
w ie d z l na to  p y ta n ie  n ie  mogą g o le tn im  stażem . W yrażam y je d y - 
n ieste ty . dos ta rczyć  k ie ro w n ic y  o- n ie  nadz ie ję , że podobne zg rz y ty  
bu sk lepów . W y ja ś n ia ją  że .. są w  m echan izm ie  us ta la n ia  cen me 
na pewno w  po rządku , a cena ja - będą się w  przysz łośc i pow tarza- 
ka  ob o w ią zu je  w  ic h  p laców ce jes t (ten)
ceną w łaśc iw ą . Jednak w  żadnym  
z dw óch sk le p ó w  n ie  p o tra fio n o  
nam  pokazać dow odu  dostaw y. W 
ty m  d o kum enc ie  tym czasem  pow in - 

I  R ZE C ZY W IŚ C IE . W  sk le p ie  spo na b yć  podana cena de ta liczna  to - 
żyw czym  WSS ..Społem ”  u  zb iegu  w a ru . P odobno w  obu przypad - 
u l. u l.  W itk ie w ic z a  i  S a n to c k ie j kach  fa k tu r y  te  za b ra ły  ze soba 
350-gramowa puszka te j o liw y  k o -  księgowe.
sz tu je  50 z ł O 450 m e tró w  d a le j R uszam y w ię c  d a le l tro p e m  te j 
w  „S y r iu s z u ”  (na leżącym  ró w n ie ż  zagadki. S praw a w y ja śn ia  się w  
do „S po łem ” ) za puszkę z a w ie ra ją - B iu rz e  H a n d lu  A r ty k u ła m i 2 y w - 
cą 390 g ra m ó w  tego  samego tłu s z - no śc lo w ym i WSS .Społem”  w  Szcze 
czu ( id e n tyczn y  zn a k  f irm o w y  na cin ie . k tó re  p e łn i fy n k c je  h u r to w 

n i  O tóż tańsza o liw a  pochodzi z 
dostaw  w cześn ie jszych . Państw ow a 
K o m is ja  Cen w  d n iu  4 paźdz ie rn i
ka  1979 r. de cyz ja  n r  DS'4341/79 u - 
s ta liła  że za 390-gramowa puszkę 
im p o rto w a n e j z T u rc j i  o liw y  ..K o m i
l i ”  na leży pob ie ra ć  44 zł. N astępn ie  
P rzeds ięb io rs tw o  O b ro tu  S pożyw 
czym - T o w a ra m i Im p o rto w a n y m i w  
G d y n i — ja k  tw ie rd z i , k ie ro w n ik  
B H A Ż  w  Szczecinie Józef S kow 
ro ń s k i — p o d ję ło  decyzje  obn iże
n ia  te j ceny  o po łow ę z u w ag i 
na w ys tę p u ją ce  tu  i  ów dzie w y 
c ie k i tłuszczu  z opakow ań.

350-gramowe puszki . .K o m ili”  po- 
chgdza z tego rocznych  dostaw . 11 
s ié m n ia  b r. C e n tra ln y  Zw iązek  Spół 
d z ie ln i S pożyw ców  „S p o łe m ” . P rzed 
s ię b io rs tw o  O b ro tu  A r ty k u ła m i Spo- 
żyw czvm l i  T o w a ra m i Im p o rto w a n v - 
m i O ddzia ł w  G d y n i w y s ta w iło  dla 
Szczecina fa k tu rę  n r  81012-97. Za
w ie ra  ona ośw iadczenie że Pań
stw ow a K o m is ja  Cen u s ta liła  d la  
t e i  p a r t i i  o liw y  K o m ili”  ( w  d n iu  
4 s ie rpn ia  b r decyz ja  n r  DS/399/801 
now a cene ' 50 z ł za puszkę. H a n 
del jes t w ie c  w  norzadku .choć 
k l ie n t  ma ne łne  o raw o  uważać sie 
za TWihlteern w  h u te ’ ke.

-  TO B A R D Z O  Ż I.E  — pow iada 
p  S ftow roćsk ! — że ceny na to 
w a ry  im p o rto w a n e  usta la  sie n ie  
raz na zawsze ale. oddz ie ln ie  dla 
każdego he n  t ra k tu  w  D ierwszvm  
n rrv p a d k u  deewzja P K C  do tyczy ła  
u m o w y  n.r 3317. w  d ru g im  — 4966 
Stad różn ica  cen de ta liczn ych  gdvź 
ustalo-no 1e n a lo ra w d o o o d o b n ie t w  
o o a rc iu  o różne cenv  zakuou T a 
k ie  pos te ro w a n ie  m n*e je s t i  słusz
ne z  p u n k tu  w id ze n ia  e ko n o m ik i.

Przypadek?
W N IE D Z IE L N E  p opo łudn ie  za

u w a ż y liś m y  w  zaroślach nap rze c iw 
k o  L e czn icy  d la  Z w ie rzą t p rz y  u l. 
O stra  w łc k ie j. . .  dw a m a rtw e  psy. 
Jesteśm y za in try g o w a n i fa k te m , że 
ow e zw ie rzę ta  p o s ta n o w iły  zakoń
czyć sw ó j ż y w o t w  ta k  o s o b liw ym  
(w  ty m  ko n tekśc ie ) sąsiedztw ie. 
W p ra w d z ie  n ie k ie d y  zdarza ją  sie 
n a jm n ie j praw dopodobne zb ieg i 
oko liczn o śc i, lecz w  ty m  p rzyp a d 
k u  spraw a je s t co n a jm n ie j zagad
kow a  1 n ie  pow inna  zakończyć sie 
ty lk o  usun ięc iem  zw ło k  zw a b ia ją 
cych  ro je  m uch . (Jr)

Z ukosa...

Burza domowa
KA ŻD EM U Czytelnikowi zda

rzyło się chyba być świadkiem 
(lub uczestnikiem) sytuacji, 
kiedy rozeźlony pan domu bie
gał rozgorączkowany po całym 
mieszkaniu, usiłując znaleźć 
sposób na powstrzymanie krwa
wienia. Powód banalny — je 
den fałszywy ruch ręki podczas 
golenia. Wiadomo, że jedyną, 
znaną już od wielu lat metodą 
jest użycie ałunu. Wydawało
by się, że problem nie istnieje. 
Ale w szczecińskich drogeriach 
ałun jest bardzo rzadko spoty
kanym a r t y k u ł e m ( J r )

PROSZĘ O GŁOS

S.O.S. dla al. Orzechowej
NA Cmentarzu Centralnym  

(przy I I I  bramie) znajduję się 
alejka wysadzana orzechami 
laskowymi, stąd i je j nazwa: 
al. Orzechowa. Od paru dni 
wyrostki, a także dorośli, drą
gami, kamieniami itp. rzucają 
w drzewa, by zdobyć garść 
orzeszków. Przy każdym drze. 
wie widać masę liści i połama
nych gałęzi.

Czy Przedsiębiorstwo Zieleni 
Miejskiej opiekujące się m. in. 
terenem cmentarza nie umie za 
pobiec dewastacji drzew?

K A Z IM IE R S K I 
ul. Dubois 34/35

Narodowy Bank Polski informuje
W  Z W IĄ Z K U  z rem on tem  po- 
.¡eszczeń I I  O ddzia łu  Powszech

n e j K asy Oszczędności p rzy  pl. 
O rła  B ia łego  w  Szczecin ie  od 15 
w rześn ia  następu ję  przem ieszczenie 
agend tego O ddzia łu  do lo k a l i  in 
n ych  je dnos tek  b a n ko w ych  na te 
re n ie  m iasta.

O dtąd  u dz ie lan ie  k re d y tó w  zosta
ło  z loka lizow ane  w  b u d y n k u  I P ow  
szechnel K asy Oszczędności p rzy  

1. N iepod leg łośc i 40. p. 104 ( I p ię
tro ) . G o dz iny  obs ług i lu d n o śc i w  
zakres ie  k re d y tó w  ko n su m p c y jn y c h  
— w  sobo ty  7.45—17 w  pozostałe 
d n i 7 45—19. W  zakresie  k re d y tó w  
m ie szka n io w ych  — w  p o n ie d z ia łk i 
i p ią tk i godz. 7.45—17 w  Dozostałe 
d n i godz. 7.45—15.

Obsługa o b ro tu  oszczednościowo- 
ro z licze n l owego została z lo ka lizo 
w ana w  I Powszechne^ Kasie 
Oszczędności, a l. N iepod leg łośc i 40 
■'codziennie w  godz. 7.45—19). w  lo 
k a lu  I I I  N arodow ego B anku  P o l- 
k ie g o  p rz y  p l. O rła  B ia łego  3 (co

d z ie n n ie  w  godz. 7.45—19). w  I  O d
d z ia le  N arodow ego B a n k u  P o lsk ie 

go p rz y  a l. W o jska  P o lsk iego  1 (co 
dz ienn ie  w  godz. 7.45—18).

Z a k ła d a n ie  ra c h u n k ó w  oszczed- 
nośc io w o -ro z llcze n lo w ych  z lo ka lizo 
w ane zostało w  I  Powszechnej K a
sie Oszczędności p rzy  a l. N iepod 
leg łośc i 40 (codzienn ie  w  godz. 7.45— 
19). w  lo k a lu  I I I  O ddz ia łu  N a rodo 
wego B anku  P o lsk iego  p rzy  p l. 
O rła  B ia łego  3 (codz ienn ie  w  godz. 
7.45—19).

Obsługa w a lu to w a  — sku p  i  sprze 
daż w sze lk ich  w a lu t  oraz w ys ta 
w ia n ie  książeczek w a lu to w y c h  prze 
n ies iono  do I I  O ddzia łu  N a rodow e
go B a n ku  P o lsk iego  p rzy  u l. S ta
rzyńsk iego  1 (w  sobo ty  od 7.45 do 
19.30, w  pozostałe d n i w  godz. 7.45— 
12). sku p  1 sprzedaż m arek NRD 
oraz w y s ta w ia n ie  książeczek w a lu to  
w vch  z loka lizow ano  w  I O ddzia le  
N arodow ego B a n ku  P o lsk iego  - o rzy  
a l W ojska  P o lsk iego  1 (codzienn ie  
w  godz. 7.45—18) oraz w  lo k a lu  T li 
O ddzia łu  N arodow ego B anku  P o l
sk iego  p rzy  p l. O rła  B ia łego  3 (co
d z ie n n ie  w  godz. 7.45—19).


